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Opozycja gen. Koeniga mobec gen. C lau’a

burzliwych obrad
t r z e c h  g u b e r n a to r ó w  w  N ie m c z e c h
b-!- FR a n K FU R T . 5. 11. (A P I). Sensacyjne szczegóły niezwykle  
i ^ . ^ e g c  posiedzenia trzech gubernatorów zachodnich we F rank- 
]jjICle Podaje agencja „United Press“. Tematem tego posiedzenia, 
^ zakończyło się po trzech godzinach bez wydania jakiegokol- 

ek oficjalnego kom unikatu, była sprawa Berlina.

i i , i? edług re lac ji agencji,.. , francuski,
re ®rnator wojskowy general Pier 

Koenig wyraził wątpliwość, czy 
be(i' Powietrzny“ do Berlina
^  Zle miał szanse utrzymania się 
PajWas'e nadchodzącej zimy. Gene- 
°p Podkreślił, że zimowe mgły i 

śnieżne u trudn ić  mogą - trans 
™rt do Berlina. . w  tak im  stopniu, 
li\vy nie się on ca}kow icie  niemoż

n i!?  zastrzeżenia generała Koeniga 
asne odpowiedzieć generał Clay, 

rykański gubernator wojskowy, 
\„ j l ,y oświadczył, że transporty po 
» w rznes!! wyłączną sprawą anglo- 

rj,dtańską, i że Francja, nie ma 
Jet1Wa zabierać głosu w tej kwestii. 
*roT°CZe™ie, generał Clay dał do 
hlą generałowi francuskie-
■tygi, ,z® Stany Zjednoczone prowa- 
p0lj,Zlc będą dalej swą nieustępliwą 

i że nie zgodzą się na ża-den.
®kj • *--------o
- Proponowany

w  sprawie berliń - 
przez Związek

propozycję 
przedstawicieli za-

kornpromig 
j , 'w  pro j
Ąadziecki.

Następnj e omawiano 

fjodn
„parlam entu“  w  

Sie °  Generał Koenig sprzeciw ił 
*41« •°WM te ’ Sl,gestii. na co gene»OW||ł ---------• * - - -
s'v<adc

patrzeniu pewnych zagadnień zwią 
zanych z utworzeniem  T rizon ii nie 
dala wyników. Przedstawiciel Frań 
c ji zgłosił m, in. zastrzeżenia w 
sprawie udziału w  przyszłym par
lamencie zachodriio - n iem ieckim  
przedstaw icieli Berlina, jako pełno- 

dzają w związku z tym, że mimo j prawnych członków. Nie osiągnięto 
oporów Francji należy oczekiwać również porozumienia w sprawie

W spaniały d ar
■m

całkowitego podporządkowania, się 
rządu QueiIIe‘a dyrektywom amery 
kańskim. Obserwatorzy podkreślają 
jednocześnie, że Francja całkowicie 
u trac iła  wszelki głos w decyzjach 
odnoszących się do Niemiec.

b e r :
władz
domości, że trzygodzinna konferen- i tryw ana na posiedzeniu jak ie  zwo- 
cja gubernatorów, poświęcona roz- łane zostało na 16 bm.

zmiany granic poszczególnych pro-' 
wincji niemieckich, której domaga
ła się Francja.

Sprawa statutu okupacyjnego dla 
N iemiec zachodnich, w której rów
nież zarysowały się rozbieżności

„Aktem tym pragnę wziąć bezpośredni udział w odbudowie kultura! 
nej naszego nowego, na socjalistycznych zasadach opartego państwa“ 
— pisze w oświadczeniu skierowanym na ręce Ministra Kultury i Sztu
ki znakomity artysta, Ksawery Dunikowski, który — jak już donosi
liśmy — cały swój dorobek artystyczny ofiarował na rzecz Państwa. 
Na zdjęciu — „Robotnik“ — rzeźba, która zdobi „Dziedziniec hono

rowy“ na Wystawie Ziem  Odzyskanych. (Fot. API)
(patrz art. na str. 3-ej).
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P r o c e s  P n i a k a
r o z p o c z ą ł  s i ę  w  W a r s z a w i e

P R Z E M Ó W IE N IA  S E K R E TA R ZA  G EN ER A LN EG O  PPR B O L E 
S Ł A W A  B IE R U T A  I  S E K R E TA R ZA  G E N ER A LN EG O  PPS JÓ ZE 
FA  C Y R A N K IE W IC Z A  N A  W S P Ó L N Y M  P O S IE D ZE N IU  K C  PPR  

1 C K W  PPS Z A M IE S Z C Z A M Y  N A  STR. 3-ej.

Rejonowy Sąd Wojskowy w W ar
szawie rozpatruje sprawę 6 człon
ków kierownictwa nielegalnej orga-

n,ego Berlina do zachodnio-

amerykański, i angielski o-

Dalsze echa n a b o ro m amerykańskich

Paisaysly i komentarze
W A S ZY N G TO N . 5.11. (A P I). Prezydent Trum an powrócił 

w piątek do Waszyngtonu, gdzie po swym nieprzewidzianym  zw y
cięstwie obejmie ponownie urzędowanie. Ukończone obliczenia

*V v  '’ bęe^^^kln^ynuowlli i stwierdzaI?> ze demokraci odebrali republikanom 73 miejsca w  Izbie
. .. iconiin^anlnnlńiti i nhnnn i a nnetnrln-in - - ,1 — «AA ftl t_' __ HT . __ _ *C y Prancji. - ________

tyi»„ Po,itykę w  Niemczech według 
£ s,Wch zasad.

R e s p o n d e n t  podkreśla,
sW ćRdzeniu doszło do k ilk u  ostrych

Reprezentantów i obecnie posiadają większość 91 głosów. W  senacie, 
demokraci odebrali republikanom 9 głosów i posiadają obecnie 
większość 12.

cUsk słownych między stroną fran
- *1 3 9ń cfl n_ar-v\riv*TT'Ir’*-««

Radio moskiewskie nadało komentarz 
Obs ~ an^ ° ' arnerykańską. 'agencji TASS w sprawie przebiegu wy

erwatorzy po lityczn i stw ier- borów prezydenta St. Zjednoczonych.

^ » ro z u m ie n ie  I .o n d u n o  i W a s z y n g to n u

A m erykanie kapu ją  
ca ły  przem ysł n iem iecki

s«i ¿ Ł W . 5 11 (API). Wg wiadomo 
ł *ądy zy*nanyeh z Frankfurtu n/M.
*atM ei i •n<>W Zjedn' 1 w - Brytanii 
^ląya Z1,y projekt generałów 
Rfaij:. R°bertsona w sprawie 
v'’j'ch nyck inwestycji

w Przemyśle Niemiec
kn..„,erfD.

za
kapitalo- 

Zach.
°ny pian przewiduje cal

<*° aVJ * dd“ ,e tej c^ści Niemiec 
"«“»nu.' *°*ycii kapitałowi zagranicz 
^'G ńii Ze<*e wszystkim amerykan

*>U pff*!5'® zablokowane dotąd su 
należące do cudzo- 

■ ®dą obecnie zwolnione.

zagrani
francu

Je a sch
N- dovvof ® tycJl sutn będą mogli 
t eń5ezpi.uIe wykorzystać w samych 
Aliści C” ' ’Należy dodać, że kapi 

JUŻ amerykańscy oddaw-
kupyw a li za bezcen należ-

ności innych kap ita lis tów  
cznych, jak  holenderskich, 
skich, szwajcarskich itd.

Plan zezwala także na nieograni 
czone inwestowanie , kap ita łów  za 
granicznych w  przemysł niem iecki. 
M imo, że m ów i się tu ogólnie o ka 
pi talach zagranicznych, jest rzeczą 
jasną, że chodzi o kap ita ły  amery 
kańskie. Dostawy urządzeń dla fa 
b ryk  j surowców dla niemieckiego 
przemysłu mogą być zaliczane jako 
Wkład w  niemieckie przedsiębior
stwa.

W Zachodnich Niemczech mówi 
się, że duszą całej akc ji jest John 
Foster Dulles, którego powiązania 
z Niemcami poprzez Bank Schroede 
ra są znane jeszcze sprzed wojny.

PfOl, P iccard zrezygnował
z wyprawy na dno oceanu

S* 11 (API) Profesor Au
niwecząc plon wielo- 
przygotowań, zrezy-

'Ccard
! n»w ^Znychai
>  o X > l e  z 
V o  anu

opuszczenia się na 
w. — sł„*. * Powrócił na pokładzie 
i- az *e *ltu 110 Dakaru. Profesor, 

asystentem- profeso

VV]

»ki się „,"'n Cosyns‘ęm miał opus
„ Sfeejalnej kuli taw baty

ł> 'v, w K'ębokość czterech kilome
*^°*Vna U zhadania dna oceanu, 

zarzucenia tego dzieła by

ły pewne niedokładności w m e c h a 
n i z i n i e  b a t y s k a f u .

Profesorowie postanowili zrezy 
gnować ze swego zamiaru po spusz 
czeniu batyskafu na głębokość pół 
tora kfem etra bez załogi.

Mimo. że profesor nie wyjaśnił 
przyczyny porzucenia swego zarnia 
ru, współpracownicy Piccarda przy 
puszczają, że chodzi tu o niedokład 
ności w systemie pozbywania się 
balastu przez batyskaf.

Wielu obserwatorów — oświadcza au 
tor komentarza — stwierdza, że pra
wie 20 min. wyborców wstrzymało się 
od głosowania. Miliony obywateli, pozba 
wiono prawa głosu, ponieważ byli zbyt 
biedni aby móc opłacić podatek wybór 
czy, albo też nie umieją ani czytać ani 
pisać.

Zdaniem niektórych obserwatorów o- 
bliczenia głosów, które padły na Wałla- 
ce‘a i Taylora, nie są dokładne. W  sta
nach Oklahoma, Nebrasca i Illinois na 
zwiska Wałlace“a i Taylora zostały sker 
ślone z listy wyborczej.

Podczas kampanii wyborczej partia 
Wallace‘a napotkała na olbrzymie trud
ności.

Należy również podkreślić, że walną 
przyczyną trudności, jakie musiała poko 
nywać partia postępowa, jest silnie żako 
rzeniona jeszcze w Ameryce tradycja 
„dwóch partii“ . Wielu Amerykanów nie 
wyobraża sobie innego systemu i uwp- 
ża, że powinno się głosować tylko na 
partię demokratyczną lub republikańską.

Depesza Wallaec(a do Trumana
NOWY JORK, 5.11 (PAP.). W zwiaz 

ku ze zwycięstwem Trumana, Henry 
Wallace wystosował doń depeszę, wzy
wającą go do zrealizowania deklaracji 
o kontroli cen, zniesienia ustawy Taft- 
Hartley‘a, przyznania praw obywatel
skich Murzynom, oraz uznania państwa 
Izrael.

Wallace podkreśla, że jeśli w dalszym 
ciągu prowadzona będzie polityka „zim 
nej wojny", jeśli nadal rosnąć będą wy 
datki ńa podtrzymywanie reakcyjnych 
rządów za granicą, na zbrojenie Euro
py zachodniej i na militaryzację Ame
ryki — bankructwo ekonomiczne Sta
nów Zjednoczonych będzie nieuniknio
ne.

Wallace wzywa prezydenta Trumana 
do zerwania z dwunartyjnością w poli 
tyce wewnętrznej, do usunięcia przed
stawicieli kół wojskowych i finansowych 
ze stanowisk administracji państwowej.

Wallace wzywa w końcu prezydenta 
Trumana do realizacji, polityki Roosę-

ve!towskiej, polityki przyjaźni i współ
pracy z . wszystkimi naradami : poprzez 
Organizacje 'Narodów Zjednoczonych. 
Polityka- ta utrwali pokój międzynaro
dowy.

Głosy prasy
„Daily Worker“ stwierdza, że Tru

man „jest w rzeczywistości jedynie po
słusznym narzędziem w rękach busines
smanów amerykańskich“ ,- łecz że „w 
każdym , razie sytuacja obecna sprzyja 
bardziej przeprowadzeniu kampanii- wiel 
kich mas amerykańskich w celu zaspoko 
jenia swych żądań demokratycznych“ . 
Dziennik widzi również w wyborze 
Trumana pragnienie pokoju, ożywiające 
naród amerykański, który zareagował w 
ten sposób na uniemożliwienie przez re 
pubłikanów wysłania Vinsona w misji 
pokojowej do Moskwy.

Szereg dziennik niemieckich zarzuca 
Trumanowi, że posługiwał się w swej 
kampanii wyborczej nieuczciwymi środ
kami. Dziennik „Tribune“  stwierdza, że: 
„Truman b. sprytnie przejął program 
Wal1ace‘a. Zwyciężył, gdyż przema
wiał jak Wallace, czyny jego będą jed 
nakże takie same, jak czyny Dewey‘a, 
gdyby został wybrany".

„Humanite“  stwierdza: „Historia wy 
każe w najbliższym czasie, że klęska 
Dewey“a nie jest zwycięstwem Trumana. 
Wallace zmusił demokratów do przejęcia 
w pewnej mierze haseł postępowych. Wy 
borcy amerykańscy nie pozwolą zaporn 
nieć Trumanowi o fakcie, że zwycięstwo 
jego nastąpiło zaledwie w kilka dni po 
podjętej przez niego' próbie przeprowa
dzenia bezpośrednich rokowań ze Zw. 
Radzieckim i to wbrew zaleceniom Mar 
shalla. Próba ta niewątpliwie miała na 

(Dokończenie na str. 2-giej)

nizacji kontrrewolucyjnej WRN o- 
skarżonyeb o usiłowanie dokonania 
przemocą zmiany ludowo-demokra
tycznego ustroju Państwa Polskie
go Ławę oskarżonych zajęli Kazi
mierz Pużak, Tadeusz Szturm de 
Sztrem, Józef Dzięgielewski, Feliks 
MisiorcWski, Ludwik Cohn i W ik 
tor Krawczyk.

Oskarżeni z Pużakiem na czele 
należą do przedwojennego piłsud- 
czyżewskiego trzonu k ierownictw a 
PPS.

Pużak był od 1921 r. sekretarzem 
generalnym PPS a podczas okupa
c ji pe łn i! stanowisko sekretarza ge-,: 
neralnego WRN i -z je j ramienia 
wszedł w  skład reakcyjnej Rady 
Jedności . Narodowej. Po wyzwole
n iu  Polski Pużak utrzymywał kon
tak ty  z zagraniczną grupą Arciszew 
śkiego — Kwapińskiego — Zarem
by, aby przy pomocy dywersji po
litycznej w szczególności na terenie 
PPS organizować antydemokratycz
ne, antypaństwowe ośrodki walki 
z Polską Ludową.

Szturm de Sztrem sekretarz gene 
ra lny  WRN, u trzym yw ał kontakty 
z t. zw. komitetem zagranicznym, 
dostarczając za pośrednictwem sze
fa w yw iadu Andersa na Polskę P i
leckiego, m ateria ły in form acyjne i 
propagandowe. Oskarżony redago
w ał b iu le tyn  in fo rm acyjny i prze
gląd prasowy WRN, k tó ry  prowa
dził propagandę antypaństwową.

Dzięgielewski by ł k ie row n ik iem  
organizacyjnym M is iorow ski skarb 
nikiem. Cohn był k ie row n ik iem  wy 
działu młodzieżowego, K raw czyk 
k ie row n ik iem  częstochowskiego o- 
kręgu WRN.

Po wyzwoleniu k ra ju  działacze 
WRN u trzym yw a li ścisłe kon tak ty  
z nielegalną organizacją WIN. WRN  
wzięła na siebie funkcję  realizatora 
programu W IN na terenie robo tn i
czym. Współpraca była ta k  ścisła, że 
działacze WRN zajm owali jednocześ 
nie stanowiska kierownicze w  W IN.

P rzew odnicy pułk. Staszyca. 
Oskarżają pułk. Zarakowski i K a r
dynał. Bronią adwokaci N iedziel
ski, . Rettinger, Maślanko, Wagner 1 
Palatyński.

Proces potrwa 10 dni.

Akademie i obchody w Warszawie
w  31-a r o i i z m t Ę  W ie lk ie ] R ew o luc ji

społecznych, zawodowychW  dniu 6 bm. o godz. 19 odbędzie 
się w Państwowym Teatrze Polskim 
uroczysta akademia z okazji 31-szej 
Rocznicy Rewolucji Listopadowej. Liro 
czystość zagai Prezes Zarządu Główne 
go Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
min. H. Świątkowski. Referat poświę
cony Rewolucji wygłosi marszałek Sej
mu — Roman Zambrowski.

W  części artystycznej wystąpi chór 
i orkiestra Domu Wojska Polskiego 
— Aleksander Zelwerowicz i Marian 
Wyrzykowski.

Tagsjż dnją *  goiz. 15-ej delegacje

organizacji 
i in. z pocztami sztandarowymi składać 
będą wieńce u stóp pomnika Wdzięcz 
ności i Braterstwa i. Pomnika Żołnierzy 
Radzieckich.

Pochody młodzieży wyruszą z Placu 
Szembeka, Ronda Waszyngtona, spod 
Pomnika Braterstwa na Targowej, z PI. 
Zwycięstwa, z pl. S^arynMe^icza. z 
zajezdni tramwaró" c: n- ŻA,iborzu, z 
placu Żelaznci Bramy, Unii Lubelskiej, 
Narutowicza oraz parku Dreszera na 
Mokotowie,
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W  duchu K arty
(rz) Problemy współpracy mię

dzynarodowej nie ograniczają się 
do dziedziny ściśle politycznej. Co 
więcej, można stwierdzić, że w  na 
szych czasach wymiana gospodar
cza jest niezbędnym i jednym z 
najistotniejszych elementów życia 
międzynarodowego.

Od dłuższego czasu daje się zau 
ważyć ciekawe i na pozór parado
ksalne zjawisko. Stany Zjednoczo 
ne mocarstwo głoszące hasła nie
skrępowanej wymiany gospodar
czej prowadzi politykę dyskrymi
nacji gospodarczej. ,,Mamy tu ty 
pcwy wypadek — oświadczył min. 
Modzelewski na posiedzeniu korni 
sji gospodarczej Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ — w  którym pań
stwo głoszące wszędzie, że jest 
szermierzem liberalizmu gcspodar 
czego, działa wbrew własnym za
sadom gospodarki liberalnej“. 
Oczywiście Stany Zjednoczone kie 
rują się tu, jak stwierdził min. 
Modzelewski, względami politycz
nymi.

Polaka, jeden z krajów demokra 
cji ludowej, która rzekomo ma się 
znajdować za żelazną kurtyną, w  
praktyce wykazuje absurdalność 
tego terminu. * 1 *

Jak oświadczył min. Modzelew
ski, Polska utrzymuje stosunki han 
dlowe z 42 krajami i z większością 
z nich związana' jest umowami dwu 
stronnymi, opartymi na wzajem
nym porozumieniu. Nie ma potrze
by dowodzić, że wymiana handlo 
wa między tymi krajami a Polską 
odbywa się z pożytkiem dla obu 
stron. N ie jest to żadna łaska ze 
strony jakiegokolwiek kraju, kie
dy nawiązuje stosunki gospodarcze 
z Polską, ani też ©czyWiście żadna 
łaska ze strony Polski. Coraz żyw
szy udział polskiej produkcji prze 
myślowej i rolnej w  międzynarodo 
wym życiu gospodarczym sprzyja 
nie tylko Interesom Polski, i le  le
ży również w  interesie odbudowy 
gospodarczej krajów europejskich.

Wbrew temu oczywistemu fakto 
w i rząd amerykański, ciągle dekla 
mujący o swoim przychylnym sto 
sunku do Odbudowy Europy, w  
praktyce postępuje inaczej. Polska 
w  tej chwili nie może otrzymać ze 
Zwolenia na wywóz ze Stenów Zjed 
noczonych towarów na ogólną su
mę 10 miln. dolarów. Jak stwier
dził min. Modzelewski, bezpośred
nio zainteresowane grupy przemy
słowe w  USA nie tylko nie 
sprzeciwiają się wykonaniu zamó
wień, ale wręcz wyrażają 'swoją 
gotowość eksportowania towarów 
do Polski. Innymi słowy, przemy
słowcy amerykańscy, nie zajmują
cy się w ielką „polityką“, nie bar 
dzo są zachwyceni pomysłami swe
go rządu. Na tym jednak nie koń
czy się dyskryminacyjna polityka 
Stanów Zjednoczonych. Stany Zjed

noczone starają się bowiem roz
ciągnąć zarządzenia dyskryminacyj 
ne również na kraje sobie podpo
rządkowane, ściślej mówiąc, na 
kraje marshallowskie i uniemożli 
wić im w  ten sposób wykonanie 
zawartych już umów dwustron
nych. ,,To już w naszym przekona 
niu — oświadczył min. Modzelew 
ski — jest gorzej niż dyskrymina
cja“.

Min. Modzelewski zwrócił rów
nież uwagę na fakt, że Międzyna
rodowy Bank Odbudowy, który zgo 
dnie ze swoim statutem nie powi
nien się przy udzielaniu pożyczek 
kierować przesłankami polityczny
mi tylko gospodarczymi, na sku
tek nacisku Stanów ‘Zjednoczonych 
kieruje się właśnie pobudkami po
litycznymi. Nie ulega wątpliwości, 
że postępowanie Stanów Zjedno
czonych stoi w  jaskrawej sprzecz
ności z Kartą Narodów Zjednoczo
nych, która stwierdza, że „Narody 
Zjednoczone popierać będą roz
strzyganie międzynarodowych za
gadnień gospodarczych w celu 
stworzenia warunków stabilizacji 
i dobrobytu, które są konieczne 
dla rozwoju pokojowych i przyjaz 
nycb stosunków między naroda
m i“.

Rezolucja przedstawiona przez 
min. Modzelewskiego w  Zgromadzę 
niu Narodów Zjednoczonych wypo 
wiada się przeciw wszelkiej dyskry 
minacji handlowej i kredytowej, 
która ma na celu stosowanie san
kcji lub wpływanie na wewnętrzną 
lub zagraniczną politykę innych 
krajów. Rezolucja ta bez wątpie
nia odpowiada literze i duchowi 
Karty Narodów Zjednoczonych, jak  
również interesom współpracy mię 
dzynarodowej. /

«

Dyskusja nad umioskiem polskim w  komisji ekonomfczajjg!

Ożywiona działalność
d e le g a tó w  p o ls k ic h  w O N Z

P A R Y Ż . 5.11. (PAP). Delegacja polska przejaw iła  w  ostatnich 
dniach ożywioną działalność w  poszczególnych komisjach O N Z. Na  
komisji trzeciej (społeczno-humanitarnej) w  dyskusji nad artykułem  
11 projektu  deklaracji praw  człowieka zabrała głos delegatka pol
ska —  Kalinowska. A rty k u ł 11 ma zagwarantować swobodę poru
szania się w ew nątrz danego k ra ju  i swobodę przesiedlania się z jed
nego k ra ju  do innego.

Delegatka polska wskazała na szereg 
jaskrawych naruszeń tego prawa w 
praktyce przez poszczególne państwa, 
a w szczególności przez St. Zjednoczo
ne, podkreślając trudności, na jakie, na
potykają polscy dziennikarze, czy stu
denci, którzy pragną uzyskać prawo 
wjazdu do USA. Wspomniała ona rów 
nież o wysiedleniach stosowanych wo
bec szeregu przywódców i znanych dzia

laczy związkowych w St. Zjednoczo
nych.

Delegatka polska zwróciła uwagę na 
fakt, że również we Francji wprowadzo 
no podobne represje wobec strajkujących 
imigrantów.

Na komisji czwartej (powierniczej) 
przemawiał delegat Polski dr. Lapter, 
który wypowiedział się przeciwko czte 
rem projektom rezolucji, przedstawio-

Dalsze postępu chińskie j a rm ii lu d o w e j

N ankin  zagrożony
LONDYN, 5.11 (PAP). — Agencja 

Reutera don-osi z Nankinu, że w o j
ska chińskie j a rm ii ludowej posu
w ają  się na szerokim froncie od gra 
n ic  p ro w in c ji Szantung w  k ie runku  
południowym. Doszło już do p ie rw 
szych starć pomiędzy czołówkami 
a rm ii ludowej i  Kuom intangu.

Główne uderzenie wojsk ludo
wych k ie ru je  się na miasto Peng- 
wu, położone zaledwie 170 kim . na 
północ od Nankinu. Równocześnie 
inne arm ie ludowe rozpoczęły ma 
new r okrążający, zm ierzając do za
atakowania N ankinu ze wschodu i 
zachodu. Wojska ludowe pozostawi 
ły  już za sobą m iasto Suchow, znaj 
dujące się jeszcze w  rękach wojsk

Sprama k o n tro li energ ii a tom ow ej

Zgromadzenie Generalne ONZ
przeolosowuię rezolucję kasiadyfska

PARYŻ, 5.11 (PAP). — W czwar
tek zakończyła się na forum  ONZ 
dyskusja w  sprawie( energ ii atomo 
wej. Na plenarnym  posiedzeniu Ge
neralnego Zgromadzenia przystąpio 
no do głosowania nad pro jektam i 
rezolucji, zgłoszonymi przez Z w ią 
zek Radziecki i  Kanadę oraz nad 
poprawką hinduską.

Za wnioskiem  radzieckim  w ypo
w iedziało się 6 głosów przeciwko 
40 przy 5 wstrzym ujących . się. Od
rzucono również poprawkę h indu 
ską. Generalne Zgromadzenie przy 
ję ło  natom iast 40 głosami przeciw  
ko 6 przy 4-ch wstrzym ujących się 
rezolucję kanadyjską.

W czasie dyskusji w yg łos ił prze
m ów ienie w icem in iste r Wyszyński,

O l O R O B O i a B O I O I O I O I O I O i a i O l C J I C J I O K

W  kilku  wierszach
— W  B re m ie  a re s z to w a n o  p rze s tę p cę  ( — Z  H e ls in e k  donoszą , że p u n k t  c ię ż -

w o jen -nego  b . o iic e ra  SS. K u r ta  L a c h a , ! k o ś c i a k c .ii s t r a jk o w e j  z n a jd u je  s ię  o be c - 
k t ó r y  w  1940 r .  p o  za m a c h u  na  sze fa  n ie  w  m ie ś c ie  A b o , g d z ie  p ra c a  w  p o r -  
G estapo  w  C z e c h o s ło w a c ji H e y d r ic h a  c ie  i  w  s to c z n ia c h  zo s ta ła  p rz e rw a n a  
p ro w a d z ił  a k c je  o d w e to w ą  i  te r r o r y s ty -  j  p rz e z  r o b o tn ik ó w  na  z n a k  s o lid a rn o ś c i
czn ą  p rz e c iw  m ie s z k a ń c o m  ■ P ra g i.

— W  d a ls z y m  c ią g u  t r w a  w a lk a  r o b o 
tn ik ó w  w ło s k ic h  p rz e c iw  re d u k c jo m  p e r 
s o n e lu  w  z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h . 
Z w a ln ia n i r o b o tn ic y  n ie  u z n a ją  z a rz ą 
d zeń  re d u k c y jn y c h  i  w  d a ls z y m  c ią g u  
z ja w ia ją  s ię  do  p ra c y .

ze s t r a jk u ją c y m i r o b o tn ik a m i 
.A ra b ia “ .

f a b r y k i

— U s u n ię ty  z s o c ja l is ty c z n e j p a r t i i  
A u s t r i i ,  E r v in  S c h a r f  a u to r  k s ią ż k i „ N ie

— W  czasie d e b a ty  na  p o s ie d z e n iu  p le 
n a rn y m  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d ó w  Z je d n o 
c z o n y c h  d e le g a t A r g e n ty n y  dr.. Jose 
A rc e  w y s tą p i!  z w n io s k ie m  u z n a n ia  su
w e re n n y c h  p ra w  A rg e n ty n y  nad  w y s p a 
m i  F a lk la n d z k im i.

— W  m ie js c o w o ś c i U h e rs k e  H ra d is te
m o g ę  m ilc z e ć “ , d e m a s k u ją c e j ‘ z w ią z k i '|  na  M « ra w a c h  ro z p o c z ą ł s ię  p ro ce s  p rz e -
a u s t r ia c k ie j  p a r t i i  s o c ja l is ty c z n e j z  w y 
w ia d e m  a m e ry k a ń s k im , z a k o m u n ik o w a ł 
m in is te rs tw u  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  A u 
s t r i i ,  że re z y g n u je  on  ze s w o je g o  m a n 
d a tu  p o s e lsk ie g o .

— P rz y w ó d c a  k o m u n is ty c z n y  w  B a ta -  
w i i  A l im in  z o s ta ł s t ra c o n y  d n ia  2 l is to 
p a d a . R ząd  H a t ta *  k a z a ł a re s z to w a ć  go  
ju ż  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  p a ź d z ie rn ik a , 
g d y  o d d z ia ły  lu d o w e  p o d  p rz e w o d n i
c tw e m  M u so  p o w s ta ły  i  z a ję ty  M a d iu n ,- 
n a jw ię k s z e  m ia s to  r e p u b l ik a ń s k ie  w e  
w s c h o d n ie j części J a w y .

— W  o bo z ie  p rz e s ie d le ń c ó w  Z e ils h e im  
p o d  F r a n k fu r te m  t r w a  od  4 d n i p r o te 
s ta c y jn y  s t r a jk  g ło d o w y  p rz e b y w a ją 
c y c h  ta m  1.700 Ż y d ó w . P o w o d e m  g ło 
d ó w k i je s t  p o s ta n o w ie n ie  w ła d z  a m e ry 
k a ń s k ic h  z l ik w id o w a n ia  tego  obozu  do 
d n ia  12 lis to p a d a .

c iw k o  45 c z ło n k o m  b y łe j  c z e s k ie j p a r t i i  
lu d o w e j.  O s k a rż e n i w ra z  z  in n y m i  g ru 
p a m i r e a k c y jn y m i s tw o r z y l i  ta jn ą  o r 
g a n iz a c ję  a n ty p a ń s tw o w ą  s k ie ro w a n ą  
p rz e c iw k o  u s t r o jo w i  lu d o w o  -  d e m o k ra 
ty c z n e m u . P rz y w ó d c ą  s p is k o w c ó w  b y ł  
A n to n i  H u y a r  z  Y is o c ic  n a  M o ra w a c h .

precyzując raz jeszcze stanowisko-, 
delegacji radzieckiej. Odrzucając 
amerykański system kon tro li, mów 
ca wskazał, że jednym  z głównych 
zagadnień kon tro li jest sprawa u- 
stalania kontyngentów energii ato
mowej dla poszczególnych kra jów . 
W icem in ister Wyszyński s tw ierdził, 
że rozw iązanie te j sprawy mogłoby 
um ożliw ić w yjście z obecnego im 
pasu i  otworzyć drzw i do porozu
mienia.

Czank-Kai-Szeka Miasto jest już 
praktycznie otoczone ze wszystkich 
stron.

Chińskie wojska ludowe rozpoczę 
ły  od wschodu :. zachodu atak na 
miasto Kwei-Sui, stolicę p ro w in c ji 
Su-Yan w  M ongo lii Wewnętrznej. 
Czołówki wojsk ludowych dotarty 
już do przedmieść Kwei-Sui.

Jak donosi z N ankinu agencja 
France Presse, szef sztabu general
nego gen. Ku-Czu-Tung odleciał w  
czwartek rano do Hsu-Tczeu w  
zw iązku z ewakuowaniem p:zez s i
ły  Kuom intangu miasta Kwei-Teh 
w  odegłości 150 kim . na zachód cd 
Hsu-Tczeu.

N AN KIN ,. 5.11 (SAP). — Jednost
k i  ch ińskie j a rm ii demokratycznej 
ż-ajęły już  wszystkie po rty  M an
dżu rii. Sztab generalny O.ang-Kai- 
Szeka przeniósł się do m iasta H iu- 
Czend położonego w  odległości 150 
km. na zachód od Nankinu. Wciska 
Czang-Kai-Szeka zacieśniają , iim e  
obronne wokół Nankinu.

Według o p in ii obserwatorów ame 
rykańskich ty lko  jak iś  cud mógłby 
ocalić arm ię Kuom intangu przed 
całkow itą klęską grożącą ze strony 
zwycięskich a rm ii ludowych.

Ostatnie doniesienia m ówią o sze 
ro k im  natarciu  wojsk ludowych w  
k ie runku  południow ym  p row inc ji 
Szantung. W N ankin ie  przypuszcza 
się, że w ie lka  b itw a  rozpocznie się 
w  ’ ciągu najbliższych dwóch tygo
dni.

B£E ¿•v—~  '■1 "

nyra przez tzw. komitet specjalny- „ 
daniem tego komitetu było czujV..cli 
nad rozwojem stosunków n i  teryt°°_ 
tzw. niesamodzielnych, tzn. na 
rach kolonialnych. ,

si?Dr. Lapter przypomniał, że rozfc'..
11 Karty O N Z wyraźnie domaga 
rozwoju instytucji samorządowych, *■

D eklaracja T -u ia  P rzyjaźni Polsko-Francuskie j

A pel o uchylen ie  âecyzfl
w spmwie wysiedleniu cudzeiiemsów

stwo Przyjaźni Polsko-Francuskiej apeluPARYŻ, 5.11 (PAP.). Towarzystwo
Przyjaźni Francusko - Polskiej ogłosi
ło deklarację, w której omawia następ 
stwa decyzji Rady Ministrów z dnia 22 
października br., przewidującej, iż „cu
dzoziemcy, biorący udział w obecnych 
manifestacjach (tzn. w ruchu strajko
wym), będą wysiedlani na mocy zwy 
kiego zarządzenia prefekta bez względu 
na okres zamieszkiwania we Francji i 
więzy łączące ich z Francją".

Towarzystwo Przyjaźni Francusko- 
Polskiej stwierdza, że decyzja ta stano
wi bezpośrednią groźbę dla interesów 
500 tysięcy pracowników polskich, prze 
bywających obecnie we Francji. Prote
stując przeciwko tej antykonstytucyjnej
i antydemokratycznej decyzji, Towarzy

je do wszystkich Francuzów, którym le
ży na sercu harmonia stosunków fran
cusko-polskich, o zadeklarowanie swej 
solidarności, ażeby spowodować natych
miastowe uchylenie wspomnianej decy
zji- .

Podkreślając patriotyzm imigrantów 
polskich, Towarzystwo Przyjaźni Fran
cusko -  Polskiej przypomina, że pod
czas okupacji w maju 1941 roku górni
cy polscy stanęli u boku Francuzów, 
strajkujących na znak protestu przeciw 
ko okupantom. Polacy walczyli rów
nież czynnie z okupantem hitlerowskim, 
a przeszło 5 tysięcy Polaków oddało śwe 
życie za uwolnienie terytorium Francji.

K o le ja rze  zapow iedzie li stra jk

—  Iz b a  G m in  o d rz u c iła  w  ś ro d ę  w n io 
se k  g ru p y  p a r la m e n ta rn e j k o n s e rw a ty 
s tó w , d o m a g a ją c y  s ię  z a p rz e s ta n ia  u p a ń -  
s tw a w ia n ia  p rz e m y s łu . Za  w n io s k ie m  
k o n s e rw a ty s tó w  g lo s o w a ło  350 p o s łó w , 
p rz e c iw k o  359.

— W  c z w a r te k  G e n e ra ln e  Z g ro m a d z e 
n ie  O N Z  p rz y s tą p iło  do  d y s k u s ji  n a d  
re z o lu c ja  w  s p ra w ie  m ię d z y n a ro d o w e j 
k o n t r o “  e n e rg ii  a to m o w e l. p rz y ję tą  o- 
s ta tn io  41 g ło s a m i p rz e c iw k o  6 p rzez  
K o m is ję  P o lity c z n ą  R e z o b ic ja  ta  a p ro 
b u je  p la n  o p ra c o w a n y  w  s w o im  czasie  
p rz e z  w ię k s z o ś ć  K o m is j i  a to m o w e j O N Z .

— A rg e n ty n a  i  T ra it p r z y s tą p iły  os ta te -

— E r ic h  F is c h e r , zastępca G oebbe lsa  w_ 
k ie r o w n ic tw ie  p ro p a g a n d ą  h it le ro w s k ą "  
o d  1933 r o k u  do  k o ń c a  w o jn y ,  z o s ta ł 
s k a z a n y  n a  2 i  p ó l la t  r o b ó t  p rz y m u s o 
w y c h  i  na  k o n f is k a tę  40 p ro c . m a ją tk u .  
W y ro k  te n  n ie  z o s ta ł je d n a k  w y k o n a n y . 
F is c h e ro w i z a lic z o n o  a re sz t p re w e n c y jn y  
i  n a ty c h m ia s t w y p u s z c z o n o  go na w o l
ność.

*
— B r y ty js k ie  m in is te rs tw o  k o lo n i i

z w ró c iło  s ie  do  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
o  w y s ła n ie  u c z o n y c h  i in ż y n ie ró w  am e
r y k a ń s k ic h  do k o lo n i!  a n g ie ls k ic h  ce
le m  o b ję c ia  k o n t r o l i  n a d  e k s p lo a ta c ją  
b o g a c tw  n a tu ra ln y c h  ty c h  te re n ó w .

— Z g ro m a d z e n ie  L u d o w e  B u łg a r i i  u -
c h w a iilo  w  d ru g im  c z jd a n iu  u s ta w ę  o

c z n ie  do  U N E S C O , co  p o d w yższa  do 44 u tw o rz e n iu  m in is te rs tw a  h a n d lu  z a g ra - 
l ic z b ę  c z ło n k ó w  te j  o rg a n iz a c ji ,  d z ia ła -  n ic z n e g o  1 u s ta w ę  o  n a c jo n a l iz a c j i  b u l-
ją c e j w  ra m a c h  OINZ. garskich okrętów handlowych-

Nowe nstawY aniyrofeoinícze
I rehabilitacja zdrajców we Francji

PARYŻ, 5.11 (API). Francja, w
któ re j od 5 tygodni trw a  s tra jk  gór
n ików  stoi w  obliczu nowego straj
ku. Francuscy kolejarze głosowali 
wczoraj za porzuceniem pracy na 
znak solidarności ze stra jku jącym i
górn kami. Term in  tego stra jku  nie 
został jednak jeszcze ustalony.

PARYŻ. 5.11 (PAP). Na posiedzę
n iu  Rsdv Ministrów została przyję 
to zasada pro jektu  m in is tra  s.pra 
wiedli-;.-ości Andre Marie, zmierza 
jącego do ograniczenia wolności
zrzeszenia się robo tn ików  oraz prą 
wa strajku.

Na tym  samym posiedzeniu zo 
stała powzięta uchwała, powołują 
ca do życia sąd rehab ilitacy jny, ma

jący przyw rócić prawa obywatel
skie kollaborantom, na któ rych  zo 
stały wykonane w yrok i śm ierci pod 
czas okupacji. W związku z tym  
„H um anité“  pisze, że rząd z jednej 
strony przygotowuje ustawy prze 
c iw ko klasie robotniczej, a z d ru 
giej strony dąży do re h ab ilita c ji 
zdrajców. Dziennik podkreśla. te  
ustawy antystrajkowe zaprornkto- 
wane przez francuskiego m in is tra  
spraw iedliwości Andre M arie  są 
wzorowane na projekcie amerykań 
skim  T a ft - Hartley'a.

Sekretarz zw iązku zawodowego 
górników  we F ranc ji M arte l opubli 
kowal kom unikat, w  któ rym  bierze 
w  obronę górn ików  polskich, aresz

reby dały wyraz dążeniom polityk 
miejscowej ludności i stwierdził, ze, cjj 
bec tego, iż przedstawione reZ° 
gwałcą odpowiednie przepisy Karty 
rodów Zjednoczonych, delegacja P° 
będzie glosowała przeciwko nim. ^

Na komisji drugiej (ekononikz^ 
O N Z rozpoczęła się w czwartek d ) ^  
sja nad polskim punktem PorZ^-J 
dziennego. Punkt ten mówi o dy5 * * * * gj- 
nacjach, stosowanych przez pewne P 
stwa w dziedzinie handlu między0" 
dowego.

Jako pierwszy zabrał glos delegat 
merykański Thorp. Cechą ekiarak ^  
styczną jego przemówienia była ° . y 
przez zarzutem stosowania dyskryi1’^
en pr: :ez St. Zjednoczone. Jest Ge'
charakterystyczną, że mówca arr>er,
ski nie wypowiedział się w sposób ot"^0
ty przeciwko projektowi rezolucją 
szonemu przez min. Modzelewskie» 

Następnie przemawia! minister sPr?„,
zagranicznych Czechosłowacji Ckn!,e_.
tis. Podkreśli! on, że właśnie C ze^,
słowacja była pierwszym krajem, ^  
odczuł na sobie zmiany w polityce 3 * „  
rykańskiej. Wynikiem tych zmian L.
zastosowanie dyskryminacji handlowW 
co spowodowało m. in. cofnięcie Cze „
słowach przyznanych już kredyt0"' 
po-^jęw  czysto politycznych.

Obrady ORZ zakończą sie 
8 grudnia

PARYŻ, 5.11 (PAP). Komisjai M 
ólna Zgromadzenia Narodów

noczonych postanowiła, że w^-
.d *

■i1
kie  prace obecnej sesji Zgrorr>aM 
nia pow inny być zakończone A* 
później dnia 8 grudnia. Żeby Po
spieszyć tok pracy posiedzenia’ 
czególnych ko m is ji będą się 
w a ły  zarówno w  godzinach y L t  
nych jak  i popołudniowych 0
wieczornych.

Wezwanie _ Rady Bez^iec^ńsW
do Żydów i Aiabów

LONDYN, 5.11 (API). K a d ?
pieczeństwa wezwała Żydów i 
cjan do przerwania działań 'łVOĵ y 
nych, przestrzegania rozejniu » ¡c 
cofania się na pozycje w
(południowa Palestyna) na
znajdowali się w chwili rozipoc*' 
walk.

1$.W razie nieusłuchania 
cenia zostanie stworzona Po d ^eJ
sja, która  przedstawi Radzie
pieczeństwa propozycje, co 
dalej uczynić. ^

Związek Radziecki wstrzyn»3̂ ^  
od głosowania nad rezolucją- 
ina glosowała przeciwko.

P ©  w w f e © r a c h

w U S A
(Dokończenie ze str.

celu przychylne ustosunkowanie s‘ 
borców amerykańskich do osoby
mana

NOW Y JORK, 5.11 (PAP.)- ^  
ku z wynikami wyborów w Amcr) |<ii 
stąpił na giełdzie w Nowym t ('> 
krach akcji, jakiego nie notował10 
szereg ostatnich lat. Ml

NOW Y JORK, 5.11 (PAP.)- 
stwo wyborcze Trumana zadało CI c|iLSiwu vt y 1 >- ----- . ..ftU1
-nym „instytutom badania opi'111 " fjf
nej", • które w ostatnich czas°cn
kształciły się w bardzo intratno
siębiorstwa o wielomilionowych j |ii‘,
fach. Instytuty te prawie jedn0^ 1 p
przepowiadały porażkę Trumana - ^
stawie drobiazgowych badań, Pr". A ii''1

— '»CW* <,dzonych za oomocą tysięcy r'cl1
Obecnie zachodzi pytanie, czy JA 
dana przepowiednia nie poci"*3‘“u-óW 
dujaćo zaufania wielu dzierm^jtyF 
firm, które korzystały z
tów badania opinii publiczne', ^¡¡j
narazić ie na poważne stratv f i« 3111¡fi

LONDYN, 5.11 (PAP.).
News“  notuje pogłoski, krażęce '  «J 
szyngtonie, jakoby mówiono łn Jjjl1 
ważnie, że w razie dymisji 
następca ie£° będzie Lewis

tcwanych w  zw iązku ze stra jkiem , ambasador USA w Londynie-
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Cz^m ma by\c noiua Zjednoczona Partia Kłasg Robotniczej

Rozumem, honorem i sumieniem
nowego etapu dzlefów Narodu Polskiego

Przemówienie sekretarza gen. KO PPR B o le s ła w a  B ie ru ta
. Na odbytym w  dniu 3 b. m. wspólnym posiedzeńću K C  PPR  

'-K W  PPS z udziałem zaproszonych działaczy obu partii, na któ- 
^Vm uchwalono zwołanre kongresu zjednoczonych stronnictw ro
ln iczych  na dzień S grudnia r. b. przem awiał sekretarz general- 

K c  PPR Bolesław Bierut.
Mowa ta w streszczeniu brzmiała:

^ is ie js z e ' WEpóine obrady K o
f t ó w  Centralnych Polskiej Par
ci ff°b°tn icze j i Polskiej P a rtii So
l is ty c z n e j otw iera ją  okres bez- 

gj.p^dnich przygotowań do Kon- 
u Su Zjednoczeniowego, k tó ry  po- 

obie partie  i  zjednoczy po l- 
t  1 ru ch robotniczy“  — m ów ił se- 
'Jtarz generalny KC  PPR.

J*°w ca  wskazuje następnie, że kie 
:płetwa obydwu p a rtii rozpoczyna

Lenina i Stalina, staiy się dorob
kiem międzynarodowego ruchu ro
botniczego i podstawą rozwinięcia 
teorii rewolucyjnej, którą stał się 
marksizm - leninizm, t. j. m ark
sizm odpowiadający zmienionym wa na

j .g j^ j^ k ie  dzieło zjednoczenia, otwie

piach

1917 r. — klasa robotnicza pod ge
n ia lnym  kierownictwem  Lenina 
stała się natchnieniem rew o lucy j
nym, wodzem i  hegemonem m ilio 
nowych mas pracujących, chłop
stwa i  narodów ujarzm ionych w  
walce o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne. W tym  sojuszu z najszer
szymi masami pracującym i i w  co

runkom walki klasowej we współ
czesnej epoce imperializmu“.

W oparciu o to doświadczenie, 
przyswajając sobie stopniowo pod
stawy te o iii rew olucyjne j, w  nie
ustannym ścieraniu się nurtów  re 
wolucyjnego i  reformistycznego — 
ro zw ija ł sie polski ruch robotniczy 
w  latach 1918/1939. W tw ardych

Miss, Miisc p r z y M
delegatów łzfo

P r z e s s . - H a i3d f ® w p : ł t
W  ostatnim czasie Minister Prze* 

mysłu i Handlu przyjął delegację Izlj 
Przemysłowo - Handlowych. Omawiane 
były najważniejsze sprawy, dotyczącd 
przemysłu i handlu pr)fwatnego, w szcze 
gólności sprawy, związane z dekretem o( 
najmie lokali i Społecznym Funduszem 
Oszczędnościowym. >

W  wyniku dyskusji Minister Miód 
stwierdził, że generalnie biorąc obcią* 
żenią fiskalne w Polsce w odniesienia 
do przedsiębiorczości prywatnej, .są raw 

ciemiężone narody nie tylko odzy- | czej niższe, niż w szeregu krajów kar* 
skały wolność, ale mogły wkroczyć j pitalistvcznych, a natomiast usterki 
na drogę głębokich społecznych j techniczne aparatu skarbowego, wyst%* 
przeobrażeń rewolucyjnych. Tylko - pujące sporadycznie, będą stopniowo

Dzięki pomocy i przyjaźni ZSRR, 
którego Armią Wyzwoleńcza rozbiła 
boiriy hitlerowskie, Polska i inne u

w  warunkach tych przeobrażeń re
w olucyjnych po lski ruch robo tn i
czy mógł dojrzewać wewnętrznie do 
pełnego zjednoczenia politycznego“ .

Kreśląc pokrótce drogę rozwoju 
politycznego polskiej klasy . robot
niczej, mówca wskazuje, że pełne 
usamodzielnienie ideologiczne i po
lityczne najszerszych mas pracują-

dyskusję w  swych organiza- 
*<łeoi Party -1nych na(f  podstawami

log icznym i i statutowym i przy- 
e5 zjednoczonej p a rtii — ustala-

term in Kongresu Zjednoczenio- 
j'-so  i wzywając swe organizacje 
gr wyboru delegatów na ten K on- 
(j es’ k tó ry  stanie się w ie lk im  w y- 

'\en iem  historycznym w  dziejach 
sbi Iej lilasy robotniczej i  donio- 
ŝ -. cbw ilą  w  dziejach narodu pol-

Mó-
klasy robotnicze;

Wea przypomina, że na temat
dla

bvuiSz?g° rozw oju Polski Ludowej
^'slkiego znaczenia Kongresu 
b s

już wiele wypowiedzi, i stw ier 
Za z naciskiem.

»  Któż potrafiłby mocniej wyrazić 
"'•Igę i znaczenie Kongresu, niż u- 
l^j/hiła to polska klasa robotnicza,
¡¡. at a na pierwszą wieść o Kongre- 

e zareagowała nowym, potężnym 
I j b ' 1-«  pracy, podchwytując apel 
 ̂ ?alhi „Zabrze - Wschód“ o przy- 

j Ieszenie wykonania planów pro- 
dotl ł'' * Przez rozszerzenie ich przez 

datkowe osiągnięcia“.
Cu, a mobilizacja twórcza mas p ra- 
k(g?cycb, k tó ra  idzie poprzez za- 
ly ay Pracy, kopalnie, huty, fab ry - 
i ’ Warsztaty, instytucje jest n a j- 
tj.ęlZym potwierdzeniem stosunku 

m&S do nowe2° etapu rozwo- 
^Ud680' w k tó ry  wprowaaza Polskę 

uotya^ zjednoczenie klasy ro
sobie

warunkach te rro ru  i  ofenzywy f a - ,
szystowskiej rosło zrozumienie zna- j cych, nie może dokonać się w  wa- 

dziennej walce* o ich hasła" demo- j czenia sojuszu całego ludu pracu- j runkach w ładzy burżuazyjnej. 
kratyczne, klasa robotnicza pod -iacego miast i  wsi, świadomość j U stró j kapita listyczny, uzależniając 
kierownictwem  Lenina, zd Hala siwo w ie lk ie j wagi jednolitego fro n tu  | od siebie masy pracujące pod wzglę 
rzyć potężną, rewolucyjną, zwartą i  klasy robotniczej i mas pracujących dem ekonomicznym, oddziałuje na
masową organizację _ partię poli- w  starciach z faszyzmem. W alka ta | nie również ideologicznie przez po-
tyczną ncwego typu, nieugięta w 0Paz sukcesy budownictwa socjali- ; pieranie tendencji reform istycznych 
walce z reformizmem i oportuniz- stycznego w .ZSRR nie tylko przy- i oportunistycznych w ruchu ro - 
mem, z obcymi klasowo uruTywami spseszały bankructwm fra-pitaiizmu, botniczym. Oportunizm i reform izm
ideologicznymi“ _ stwierdza m ów- a,e • demaskowały rolę oportuni- są podstawową form ą podporząd-
ca, po czym przypomina, że partia  zmu i  reformizmu. jako agentury j kowania politycznego części klasy 
ta 'zd o ła ła  zdruzgotać potężna m a- burżuazji i imperializmu w ruchu robotniczej interesom kapita lizm u.
chinę carskiego aparatu, obalić robotniczym.

*  »alce z M taow skim  najazdem
c ji zbrojnych imperializmu, prze- | W walce międzynarodowych sił

ludowych z barbarzyńskim  na.iaz-trzymać w ie lo letn ią blokadę sprży
siężonych sił kap ita lizm u i  na g ru - ; dem h itle row sk im  masy pracujące 
zach starego ustro ju  ucisku i  w y - j wysunęły się na czoło w a lk i naro- 
jysku  — zbudować nowy ustró j ; dowo - wyzwoleńczej. „Gorący pa- 

społeczny — socjalizm. : trio tyzm  i dążenie rewolucyjne mas
„Olbrzymie doświadczenia, rewo- I pracujących stw orzyły nową pod- . .

lucyjne rosyjskiej klasy robotniczej stawę dla szerokiej konsolidacji s ił -H w . nowym układzie sil społecz-
i je j partii politycznej nowego ty- j ludowych w  walce o niepodległość nych J oddziaływają nadal na nowe
pu, kierowanej »rzez wielkich jej narodową i wyzwolenie społeczne stosunki społeczne. „Nieustanna, u- 
wedzów, nauczycieli i teoretyków— — podkreśla Bolesław B ierut. — j (Dokończenie na stronie 4-tej)

Obalenie w ładzy burżuazyjnej pod
ryw a korzenie ekonomiczne re fo r
mizmu i  pozwala na szybsze prze
zwyciężenie jego w pływ ów  ideolo
gicznych.

A le w p ływ y te nie znikają auto
matycznie z chw ilą zdobycia w ła 
dzy przez lud pracujący. Źródłem o- 
portunizmu są również warstwy 

drobnomieszczańskie, które pozosta

cźei z3eónoczenie klasy robotni- 
S|„i Masy pracujące zdają sobii 

VVP- że tez zjednoczenia klasyst»r,
r°bi

D ro ^ a  d o  z je d n o c z e n ia  o ra z  ce le  Z je d n o c z o n e j P a r t i i

Wkład PPS do jedności
Przemówienie sekretarza gen. CKW PPS Józefa Cyrankiewicza
Po przemówieniu ob. Bolesława B ieruta zabrał głos sekretarz 

generalny C K W  PPS —  Józef Cyrankiewicz.
wych w PPS, które w końcu u- 
twierdziły się silnie u steru kie

usuwane. Polityka fiskalna zmierza, A* 
urealnienia wtpływów podatkowych, ai 
nie do likwidacji przedsiębiorstw pryw 
watnych. Ostrze aparatu skąrbcwe.gei 
skierowane jest przeciw' nadużyciom i o* 
szustwmm podatkowym, które utrudniam 
ją normalne działanie organów' pańsh* 
wowych. Rozbudowa sektora sócjalistyca 
nego odbywać się będzie stopniowo, 
przez szereg lat, przy uwzględnieniu 
zasad racjonalnej gospodarki i pełnego) 
zabezpieczenia obsługi konsumenta.

Sprawy ulg dla pey/nych kategorii 
przedsiębiorstw' na Z.iernia-ch Odzj'ska 
nych w odniesieniu do dekretu o nai-i 
mie lokali będą po przedstawieniu od* 
powiednich materiałów przychylnie rozx 
patrzone.

W  przemyśle prywatnym nastąpią: 
pewne przegrupowania celem dostosowa. 
nia jego produkcji do potrzeb gospo* 
darki planowej -i eliminacji tych form 
produkcji, które onarte są o surowce 
nielegalnego pochodzenia, lub połączo* 
ne są z dużym marnotrawstwem gospo* 
darczym.

Rozszerzy się zakres zamówień sta
łych dla przemysłu prywatnego ora2 
pogłębione zostaną formy kontroli ceń 
i kalkulacji.

Przyśpieszenie wydawania koncesji 
dla prywatnych przedsiębiorst han* 
dlowych przyczyni się do 'uporządkował 
nia rynku.

W  zakończeniu Minister Minc wy* 
raził zgodę na odbycie dalszych kon* 
ferencji roboczych.

lići° ^ e j  nie można byłoby utrwa ! Przypomniawszy na wstępie, niejsza jest p raktyka  polityczna,
*■- ’ -kłębić i rozwinąć tego histo- że każde z dotychczasowych skład klasowy p a rtii oraz je j rze i nolitego frontu, o prawdziwą reali

D unikow ski
I V  czc-rajsza prasa przyniosła la-: 

kc-niczny lecz jakże piękny 
w swej treści komunikat. Xawe- 
ry Dunikowski, znakomity rzeź
biarz, w ielki twórca, jeden z naj
większych plastyków, jakich wydał 
naród polski, ofiarował dorobek ar 
tystyczny swego życia na rzecz pań 

'rownktwa partyjnego “— "była wal I stwa w celu utworzenia w Warsza,

f.v’ zni

ka o konsekwentną realizację jed-

któ"r*'c7°  przełomu rewolucyjnego, wspólnych zebrań Komitetów Cen 
k^ztyoi “Miska przeżywa od chwili Irałnych partii robotniczych zna-

I czylo krok naprzód na drodze do

rzyw iste oblicze polityczne i ideo- j zację jedności. Walka o jedność by 
logiczne urobione i sprawdzone w  i a możliwa ty lko  jako walka z pra 
praktyce w a lk i . klasowej. Toteż i i  centryzmem; w  tym  celu

Bnajj>''Vcu przechodzi następnie do zjednoczenia, pomagając poprzez ■ trzeba było poddać zasadniczej ana I trzeba było dotrzeć do źródeł tych^  i l i j u i i UvzjCix i*») pvM uuga jC jo  jro  yzr r*vz*
'Vska?ł  ■ ruchu robotniczego, 1 dyskusję do zbliżenia ideologiczne

ąC’ Ze rozbicie êS° ruchu I g 0  i stwierdziwszy, że to zbliżenie 
logii h,<n̂  by ł? Prz_eułkan’em ideo- ! irieologiczne spowodowało klęskę 
hurtu l“rzuazyJnei i Jei agentur do wszystkich, którzy pojmowali jed- 
^  +.. . °boiniczego. Wyodrębnienie | nolity front .jedynie jako sojusz ta

liz ie  marksistowsko - leninow skie j błędów i uderzyć bezkompromiso- 
caly dorobek obu pa rtii, aby w ye li wo w i cb twórców  i  nosicie li

ią ĉ yc'h warunkach ’-ewoluovinego 
hiwV by^° konieczne dla uświado 
So

.  ̂ LAXO. UOWläUU“
a Politycznego i ideologiczne-

. klas
Przeciwstawnych sobie nur- 

i r „i” e°lpsicznych: rewolucyjnego 
stonu-°rrn‘styczneSo formował się

;y robotniczej. W walce

ktyczny, a więc byli w gruncie 
rzeczy przeciwnikami jedności — 
sekretarz gen. CKW PPS mówił:

Właściwy kierunek rozwojowy 
polskiego ruchu robotniczego wska

-h0- ---- luimuwai się zzio historyczne posiedzenie sier-
hy r >°Wo i usamodzielniał politycz i pniowego plenum KC PPR, które 
ty blcń klasowy pro letaria tu, k tó - j stanowiło przełomowe wydarzenie 
h'ia} s^ P n' e hartow ał się i umasa- w historii powojennej tego ruchu. W 
b°Jô  ogniu w ie lk ich  doświadczeń ślad za nim pięciodniowa sesja Ra 
t0|io w 'Ĉ  — własnych i międzyna- | dy Naczelnej PPS dokonała wiel- 
ł>rolpfych Wicńiiej Rewolucji i k-iego rozrachunku dawnej nie-
h ie T k a c k ie j w 1917 r. ruch ten 
v',oi(,c°.?eniał podstawowego dla Re-
Sk̂ 0 i S0!l,SZU r°botniczo - chłon- 

V:,,k narodowo - wyzwo-b f e ych.
.„'RlW

minować wszelkie elementy niere- 
wolucyjne, niemarks-stowskie, nie- 
leninowskie. klasowo obce, wrogie 
lub przypadkowe.

Trzeba było ustalić k ry te ria  
złych i  fałszywych postaw ideolo
gicznych i politycznych. Trzeba by 
ło  w poić w  masy party jne  zrozu
m ienie podstawowych wytycznych 
marszu do socjalizmu.

Dr®ga PPS do jetLiości 
ideologicznej

„Jeżeli potrzeba tak ie j dogłębnej 
rozprawy ideologicznej i  po-litycz-slawnej przeszłości przedwojennej, 

reformistycznej j nacjonalistycznej nej, a po tym organizacyjnej is t- 
f  PS oraz szczegółowego obrachun- i nial-a w  PPR. to cóż dopiero mówić

M im o swych
ku błędów i wahań dokonanych w 

wielkich , odrodzonej PPS.
kor(!.„r . był to ruch rewolucyjny — _ . . . . .

mowca — i chociaż sp*---1 Grunt ideoiogiczji/
e°log*'cznie, hyl to ruch na.j- ; 

ty ' hhlszewHkom rosyjskim“. ¡1 |15 j  Cli010^1 C .i1¥
Z *  k h t e l * 1 ^ ^ in ię t y c h  k ra - p lenum K C PPR -w w z y m  , u r r a  r a n m  nasza oa samego po- 

• ,Ur° 7  rUCh g runt ideologiczny i p-sychologicz- cząt.ku stanęła na gruncie rewolu

Walka ta uczyła. Uczyła też prak 
tyka  polskiej rzeczywistości, p rak 
tyka  sytuacji międzynarodowej 
oraz wzory czerpąne z działalności 
W KP (b). Tak powstała świado
mość ro li p a r t ii jako awangardy 
klasy robotniczej i  k ierow niczki 
w a lk i klasowej. Podstawowym wa 
runkiem  istn ien ia  tak ie j p a r t ii sta 
ła  się konieczność, aby to była 
jedna partia wyrosła z ideologicz 
nej jedności, z przezwyciężenia wie 
lcletniego rozłamu, co mogło na
stąpić jedynie w wyniku całkowi
tego rozgromienia oportunizmu i 
reformizmu oraz prawicy socjali
stycznej, w wysiłku odrzucenia 
wpływów ideologii drobnomiesz- 
czańskiej i burżuazyjnej na część 
klasy robotniczej — w szczególno
ści na PPS.

- o naszej p a rtii, o PPS — wywodzi 
j mówca. Odrodzona PPS w yw odzi- 
I ła się ideologicznie z lewicowo-so

cja-I:stycznego odłamu przedwojen- Trzy przeszkody do jedssści
nej PPS, k tó ry  w  czasie w o jny w y  
odrębni! się organizacyjnie w 

stworzyło j RPPS. P artia  nasza od samego po-

hiożjj *Czy znajdował się ood prze
s>f0rih'ZmiTPiyW^m oporbm izm u. j  Naczelnej PPS. — stwierdza mów j mu i wydała w alkę refo-rmistycz. -mu, a w iec w  stadium w iek i m  -■ ------- l -• H 'i ca W

ny dla właściwego przebiegu Rady | cyjnego, marksistowskiego socjaliz

hßgo les?cze opóźnienia jd°nlogicz-
*?imo 

_ 'acy:nej.
W  ■— — . ------ : . V K C  PPR i  wrześniowa Rada Na-form alnej jedności czeJna p p s  to najw iększy w k ład

ideologiczny i po lityczny do nasze 
go zjednoczenia. N ie sposób sobieN f|7®c?! rewolacü«

Sekretarz Generalnv pps wska-

;harakter wielkiego ruchu ' w yobrazi bez ° -> u,,?cvł»>—  . , ixrvph dwóch posiedzeń“.
’a

zwalczając do końca

arrcuura» ' wvch dwóch posiedzeń“ ./  acnj, lnpco najszerszych mas i w ,u  -
k > uciskanych, któremu i , . .

robotnicza _  p rzy- zf ł  następnie , ze^ z^ n o c z o n a  par-
,  lo tn ic z y  nod kierownic- ! tia polskiej klasy robotniczej ma 

- . . . .  |)yć partią marksistowsko-leninow
. -\V 'Z'T| i reformizm.
5 , M  apniu trzech rewo! o ci i —
iSn>v'ńo° P̂ aw B ie ru t — 0(5 b l’r ” 5 j, - dprrolrratvcz >ei rew olucji

vj ’ aż do zwycięskiej rew o lu - proklamowanie zasad ideologicz- 
etariackie j w  listopadzie ■ -nych n ie wystarczy jednak. Najważ

sumie, sierpniowe plenum j ny-m. nacjonalistycznym i oportuni 
i : ,i'i-7=śnimm -Rori-, i\r„_ stycznym tradycjom  dawnej PPS.

A le okazało się, że w  procesie raz 
w oj owym naszej p a rt ii zachodziły 
w  okresie powojennym obok zja
w isk  dodatnich także wyraźne pro 
cesy wsteczne, które hamowały 
rozwój rew olucyjne j świadomości 
w  masach, które  doprowadzały do 
wahań wśród kie row nictw a — bar 
dzo zresztą niejednolitego — które 
nieraz rodz iły  nastroje prawicowe 
w  aktyw ie party jnym , które wresz
cie godziły często w  funkcjonowa
nie i trwałość jednolitego fro n tu “ .

Mówca przypomina tu, że naczel 
nym żądaniem żywiołów jednościo

ską partią awangardy - rewolucyj
nej. prowadzącej klasę robotniczą 
i sprzymierzone z nią masy ludo-

i we do walki o soejalizrn. Samo

Józef C yrankiew icz podkreśli! 
dalej, że nawet w  ramach p a rtii 
lew icowo-socjalistycznej mogło sze 
rzyć się w ;ele poglądów i teo rii nie 
bezpiecznych, k tó re  m ogłyby w  pew 
nych okolicznościach przeszkodzić 
dążeniom do jedności. Z jaw isko to 
uzasadnia mówca 

Po pierwsze: niezupełnym prze
zwyciężeniem dziedzictwa po re for 
m istycznej i nacjonalistycznej 
przedwojennej PFS;

po drugie faktem, że szereg dzia 
łac-zy uważał, iż wystarczy odżeg
nywać się od ludzi takich jak Pu- 
żak i Zaremba, aby nie być p ra 
w icowym  socjalistą, wtsdy, k iedy 
sprawdzianem lewicowości by ł nie 
stosunek do p raw icy 1 z roku  1936

wie muzeum, w którym dzieła je-i 
go zostałyby zgromadzone i udo-i 
stępnione całemu społeczeństwu. 
W liście do ministra Kultury S 
Sztuki znakomity artysta pisze:

„Aktem tym pragnę wziąć bezpoi 
średni udział w odbudowie kultu
ralnej naszego nowego, na socjali 
stycznych zasadach opartego pań-: 
stwa“. '

Oświadczenie to nie jest tylko  
piękną formułą, ale jest stwierdzę 
niem tych wspaniałych, ożywczych 
i twórczych możliwości i perspek
tyw, jakie otwiera przed ludźmi 
sztuki socjalizm. Znakomity arty
sta zrozumiał, uświadomił sobie 
rolę socjalizmu w budowaniu naro 
dowej i ogólnoludzkiej kultury, u - 
świadomi! sobie, że idea socjalizmu 
musi pociągnąć za sobą wszystkie 
siły postępu, wszystko, co żywe 
i twórcze. Albowiem tylko w socja 
liźmie pomieścić się dziś może twór 
czość oparta o prawdziwie ludzkie, 
humanistyczne podstawy.

Cala twórczość Dunikowskiego 
nacechowana jest tymi tendencja-* 
mi, Od młodzieńczych „kobiet 
brzemiennych“, od rzeźb „Tchnie-: 
nie“ i „Życie“, od pomnika Bole
sława Śmiałego aż do ostatnich 
dzieł, do „głowy robotnika“ na Wy  
stawie Ziem Odzyskanych i pomni 
ka na górze św. Anny — przewija 
się w  jego twórczości ten akcent 
twórczego nowate-stwa artystyczne 
go i społecznego. X dziś, po pięć
dziesięcioletniej p-acy artystycznej, 
Xawery Dunikowski ofiarowując 
derebek całego życia budowie kul 
tury państwa opartego na socjali
stycznych zasadach pozwala nam 
ocenić i uświadomić sobie w peł
ni, czvm jest forjalistyczna rewo
lucja kulturalna.

Czyn D rn ik c  ' iego'1 jest ak 
tom stwie ■ łzając- m wielkość i po 
to-<- twór* ' socMizmu Jest stwier 
dzeniem i wskazaniem tego gdzie 
znajduje się miejsce każdego

lub 1945. ale stosunek do realiza- { tw órcy ceniącego prawo do tworze 
c ji jednolitego fro-ntu i jedności; nia, p-raw'o do wolności i postępu.

(Dokończenie na str, 4-tej) IG NA C Y W ITZ
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Pri@ü!iwi@!ie ioleslawa Bieruta
(Dokończenie ze str. 3-ej)

porczywa walka z przeżytkami 
ideologicznymi starego ustro ju  spo- 

. łecznego — to podstawowy w aru 
nek utrwalenia, pogłębienia i da l
szego rozszerzania rew olucyjnych 
osiągnięć klasy robotniczej i całego 
ludu pracującego — podkreśla 
mówca. — Wzmocnienie te j w a lk i 
— oto zasadnicza platform a, na któ 
re j urzeczywistnia się dziś ca łkow i
te i  ostateczne zjednoczenie p o li
tyczne polskiej klasy robotniczej“ .

Czym ma być nowa partia?
Nowa Zjednoczona Partia  K lasy 

Robotniczej nie będzie ty lko  zwy
k łym  mechanicznym zsumowaniem 
liczbowym  dotychczasowych sił 
PPR i PPS. Będzie to partia  nowe
go, wyższego etapu w a lk i społecz
nej, pa rtia  o nowych zadaniach. Ma 
ona wzmocnić świadomość i ener
gię twórczą mas pracujących w  ce
lu  pogłębienia dotychczasowych 
zdobyczy społecznych ludu p racu ją 
cego Polski, ma poprowadzić masy 
do dalszej rozbudowy fundamentów 
socjalizmu.

Te nowe zadania może w ypełnić 
ty lko  partia  o jasnej i  zdecydowa
ne j ideologii rew olucyjne j, partia  
nieubłaganej w a lk i ze spuścizną 
ideologiczną starego ustroju, partia  
stojąca twardo na gruncie teo rii i 
p ra k tyk i marksizmu - leninizmu. 
T y lko  taka partia  po tra fi natchnąć 
nowym  zapałem twórczym  masy 
pracujące, wzbudzić w  całym naro
dzie wolę czynu i jasną świado
mość w ie lk ich  przeobrażeń demo
kratycznych, które to ru ją  narodowi 
nową, pewniejszą i wspanialszą 
twórczą drogę rozwoju.

W polskim  ruchu robotniczym za
chodzi dziś proces głębokiego we
wnętrznego przeobrażenia, bez k tó 
rego zjednoczenie ideowe klasy ro 
botniczej byłoby ty lko  pow ierz
chowne, zaś zjednoczona partia  nie 
byłaby przygotowana do swych za
dań. Głęboka i  tra fna  była ocena 
Lenina w  stosunku do W KP (b). 
k tó rą  nazwał „rozumem, honorem i 
sumieniem naszej epoki“ . Zjedno
czona partia , w zorując się na w ie l
k ich  doświadczeniach W KP (b), sta- 
nie się „rozumem, honorem i  su
m ieniem“  nowego etapu dziejów 
narodu polskiego.

Sta lin  powiedział: „W e wszystkich 
podstawowych zagadnieniach naszej 
p o lityk i wewnętrznej i zewnętrznej, 
k ierowniczą role sprawowała par
tia. I  ty lko  dlatego m ieliśm y suk
cesy w  naszej polityce wewnętrznej 
i  zagranicznej.

Dlatego sprawa składu pa rtii, je j 
poziomu ideowego. kadr p a rtii, 
je j umiejętności kierowania w ysu
waniem zagadnień budownictwa go
spodarczego i ra d z ie ck ''"o  jo i e'e- 
żaru gatunkowego w  klasie robo t
niczej i  wśród chłopstwa, wreszcie 
je j stanu wewnętrznego wogóie — 
jest podstawowym zagadnieniem 
naszej p o lity k i“ .

Zaware w  tych słowach zagad
nienia „stanu wewnętrznego“  p a rtii 
w inny  stać się w  naszych obecnych 
warunkach naczelnym problemem 
naszych w ys iłków  organizacyjnych, 
naszej po lityk i, jak również akc ji j 
przygotowawczej do Kongresu Zjed 
noczeniowego.

0 poziom ideowy partii
„ Im  pełniejszą i głębszą bedzie 

k ry tyka  i  sam okrytyka błędów ideo
logicznych — podkreśla sekretarz 
generalny PPR — im  bardziej zde
cydowaną i ostrą będzie w alka z 
odchyleniami od zasadniczej Unii 
p a rt ii — tym  wyższy będzie poziom 
ideowy partii, — tym  lepszy je j 
stan wewnętrzny, tym  większy je j 
autorytet wśród mas pracujących“ .

A k c j i . przygotowawczej do K on
gresu towarzyszyć będzie dalsza ak
cja oczyszczania terenów p a rty j
nych od elementów obcych i p rzy
padkowych, które  przedostały się do 
obu p a rtii w  okresie ich masowe
go wzrostu. Akcja  przygotowawcza 
do Kongresu, nie ty lko  nie pow in
na osłabić akcji oczyszczającej, ale 
przeciwnie — nadać je j głębsze tło 
ideowe, podnieść je j poziom, po
wiązać ją dyskusją programową i 
statutową, z zadawemi. które w y 
suwa nowy etap rozwojowy.

Mówca wskazuje nastennie za
sadnicze zagadnienia, k tó re  obie 
partie  musza w  okresie przygoto
wań do Kongresu uświadomić 
wszystkim  swym członkom, klasie 
robotniczej i  masom pracującym :

Są to:
„w ie lk ie  znaczenie zjednoczenia 

klasy robotniczej, jako przejścia do 
nowego wyższego etapu naszej re 
w o lu c j i  społecznej. przejścia
do dalszej rozbudowy gospodarczej 
Polski, do budowy fundamentów so
cjalizmu, t. zn. unarodowionej i 

p lanowej gospodarki, opartej o wyż 
sze podstawy techniczne i  organi-

I zacyjne, o nowe niespotykane w  
dawnych warunkach tempo wzrostu 

| s ił wytwórczych i  wzrostu produk
c ji“ ,

„podniesienie, dzięki zjednoczeniu 
p a rtii robotniczych, ro li i znaczenia 
p a rtii w  klasie robotniczej, a wraz 
z tym  ro li klasy robotniczej wśród 
mas pracujących oraz ro li i znacze
nia całego ludu pracującego w  na- 
rc-iz-e i naństw ie“ .

Tylko Zjednoczona Partia, która  
nakreśla jasne k ie runk i rozwojowe, 
przew iduje praw id łow o bieg w yda
rzeń, organizuje w ysiłek twórczy 
mas pracujących, prze jaw ia n a j
głębszą troskę o wszelkie ich po
trzeby, umie zabezpieczyć stały 
wzrost dobrobytu i k u ltu ry  — pod
niesie wysoko swój autorytet wśród 
m ilionów  prostych ludzi.

Ku konsolidacji 
obozy demokratycznego

„Zjednoczenie p a rtii robo tn i
czych stwarza nową podstawę kon
solidacji wszystkich stronnictw  obo 
zu demokratycznego i całego naro
du na podstawie budownictwa 
ustro ju  pełnei soraw i-d liw ości spo
łecznej — ustro ju  socjalistycznego“ .

Program budownictwa socja li
stycznego, to program usunięcia 
krzyw dy i wyzysku, wyciągnięcia 
m ilionowych mas chłopstwa pracu
jącego z nędzy, ciemnoty, upośle
dzenia gospodarczego i ku ltu ra lne 
go, w yrów nania  przeciw ieństw  mię 
dzv wsią i m'astem. zniesienia po
działu ludzi na uprzyw ile iowanvch 
i upośledzonych, to program opar
cia rozwoju społecznego na dążę-1 
niach postępowych człowieka i no- j 
woczesnych nodstawach nauki, to j 
program w a lk i o pokój te b ra te r-| 
stwo narodów, o unieszkodliwienie 
ciemnych sił wstecznictwa i  zw y
rodniałych dążeń imperializmu. W al i

’ -  . . . . .  , 'w  ‘

L  ' L  w ty
ka o realizację tych zasad może i  , ły|«
S S T  oSSS? Id « *« «  ZSRR-Owataneia pokaja i bezaiecienst«'
w i uznanie dla tych zasad i nieraz 
dowiódł gotowości do najwyższych 
poświęceń dla ich urzeczywistnienia.

,,Przynależność do p a rtii — to nie 
p rzyw ile j, lecz najwyższy obowią
zek społeczny, obowiązek poświęce
nia wszystkich s il sprawie ogólno- 
robotniczej i ogólno - narodowej, 
sprawie wyzwolenia człowieka, spra 
w ie socjalizmu“ . Członek p a rtii m u
si być wzorem najofiarniejszego bo
jow n ika  swojej klasy i gorącego 
pa trio ty  swego narodu — opieku
nem i przewodnikiem mas pracu ją
cych; w inien cieszyć się pełnym za
ufaniem, zarówno towarzyszy, jak  
i  bezpartyjnych, prostych ludzi.

Wybór delegatów na Kongres
Kończąc mówca wskazuje, że 

wszystkie organizacje party jne po
w inny  dokonać w yboru delegatów 
na Kongres spośród najlepszych, 
najświatlejszych, najbardziej odda
nych p a rtii i  ludow i pracującemu 
ludzi, w inny wybrać tych, którzy 
są „rozumem, dumą i sumieniem“  
sw oje j organizacji party jne j.

Kongres Zjednoczeniowy — stw ier 
dza sekretarz generalny PPR — to 
w ie lk i, uroczysty i  przełomowy mo
ment w  dziejach polskiego ruchu ro 
botniczego, a więc również w prze
życiach każdego towarzysza i każ
dego człowieka pracującego. O tw ie
rając okres przygotowań do K on
gresu, uczynimy wszystko, aby ten 
Kongres w ypadł godnie, aby stał się 
naszą chlubą, aby stał się wspa
nia łym  pomnikiem dotychczaso
wych, bohaterskich dziejów polskiej 
klasy robotniczej i wstępem do no
wych twórczych osiągnięć i  zw y
cięstw narodu.

, 'Nomoje W r e m i a “
stwierdzając, że naród radziecki wita 
3 i rocznice Wielkiej Rewolucji Paździer 
ni ko we j nowymi wielkimi sukcesami za
znacza, że ZSJIR pewnym krokiem zda 
ża do komunizmu.. Dziennik pisze: 

„Ostatni rok przyniósł duże osiągnlę 
cia zarówno w dziedzinie ekonomicznej, 
jak kulturalnej. Zlikwidowany został sy 
stem kartkowy, przeprowadzono refor
mę pieniężną, co w bardzo wysokim 
stopniu wpłynęło na podniesienie stop)7 
życiowej całego narodu. Już w pierw
szym kwartale 1948 roku zarobki zw-ięk 
szyły się o 50 proc. w porównaniu z 
pierwszym kwartałem 1947 roku.

Ostatni rok zaznaczy? się również 
ogromnym wzrostem produkcji, która 
w dziedzinie przemysłu przewyższyła o 
25 proc. poziom produkcji z .1940 ro
ku, zaś produkcja rolna osiągnęła po
ziom przedwojenny.

imperialiści międzynarodowi zdają so 
bie sprawę z tego, że narody nienawi
dzą .wojny, próbują straszyć świat wid 
mem bomby atomowej jako narzędziem 
zagłady masowej. Dlatego wprowadza 
ich w wściekłość żądanie zakazu tego 
barbarzyńskiego narzędzia mordu.

W  innym numerze „Tdowoje Wremia" 
omawia stosunek Związku Radzieckiego 
do krajów demokracji ludowej, pisząc: 

Siły zbrojne Związku Radzieckiego 
uratowały narody Europy Środkowej i 
Południowo - Wschodniej nietyłko od 
niewoli hitlerowskiej, lecz uniemożliwi
ły również okupację tych krajów przez 
imperializm anglo-anjerykański. Gdyby 
nie Związek Radziecki to krew pro
stych ludzi lałaby ssę już strumieniem 
na ulicach Pragi, Warszawy, Sofii, Bu 
karesztu i Belgradu, tak, jak leje się

ona od czterech łat na ulicach A p. 
Związek Radziecki nie tylko u®1 £(} 

wił powstanie ustrojów ludowych | 
jach Europy Wschodniej, lecz ura 
także terytorium tych krajów od z (( 
sów imperialistów zachodnich, ^ t°rZy:ein 
roku 1918 pozbawili Polskę jej ¡. 
Zachodnich i tak wytyczyli jej £r ^  
ce, aby zaostrzyć stosunki między ^ 
a Związkiem Radzieckim, pozbawi» ^ 
goslawię znacznej części terytorium 
daiąc je Wiochom, okroili terytęr 
Bułgarii, a w roku 1938 pornos»

Europy — Czechosktytrzeć z mapy 
cię.

■ -  - - , «
Ale historia nie powtórzyła ‘ 4

Związek Radziecki nie dopuści! do 
wego Wersalu i do nowego Monach' ,

Związek Radziecki nie tylko 
interesy narodowe tych krajów, # 
umożliwił im również zbudowanie u 
ju ludowo - demokratycznego. „

Dzięki poparciu ZSRR kraje de 
kracji ludowej mogły oprzeć się Pr0L,i( 
imperialistów anglo-amerykańskich, 1 jj 
rzriącvm do posnodarczego opanows 
fvch kraiów. ' Zboże dostarczone P 
Związek Radziecki tvm krajom or*^ 
wało miliony ludzi od śmierci g?0»0'',  
vi okresie nieurodzim. Dostawy 3P‘ł e 
turv i maszyn z ZSRR ułatwiają 
mysłowienie tveh krajów, będące P 
stawą ich dalszego rozwoiu gosnoi 
czego, ich marszu ku socjalizmowi-

TP konkluzji czasopismo radzie1 
stwierdza:

Gwarancja pokoju i beznieczeń«^, 
gwarancja niepodległości naństwa de ^ 
kracji ludowej i ich stopniowego r°z '\, 
ju w kierunku socjalizmu, iest ich , j 
naiściśleisza i nierozerwalna jedrio5<^ 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
czołową silą obozu demokracji ■

Przemówienie Józefa Cyrankiewicza
(Dokończenie ze str. 3-ej)

po trzecie: tym, że z niemożności 
skrystalizowania ideologii lew ico- 
wo-socjalistycznej w ypływ ać m u
siało nie zrozumieme ro li p a rt ii 
jako awangardy, a pojmowanie par 
t i i  jako terenu ścierania się różnych 
poglądów.

Stwarzało to w  konsekwencji 
niejednolitość kerow nictw a i po
datność na obce w p ływ y  ideologioz 
ne. Te zjawiska stwarzają stałe 
niebezpieczeństwo odradzania się 
prądów praw icowych w  partiach 
lewicowo -  socjalistycznych, jeże
l i  nie zm ierzały one konsekwent
nie ku jedności klasy robotniczej, 
jeżeli us iłu ją  porozumieć się na
przód równoiegle, a n :e ideologicz 
n ie  zbieżnie ku partiom  kom uni
stycznym.

Z tego stanu rzeczy w ynika, że 
jedność, jeżeli nie ma być rozbita 
obcymi w p ływ am i ideologicznymi, 
dokonywać się musi na p la tform ie 
m arksizm u-leninizm u.

Wspślna platforma zjednoczenia
,,Dopiero przyjęcie przez obie 

partie  marksizmu - lenin izm u, ja 
ko p la tfo rm y zjednoczenia ruchu 
robotniczego w  Polsce, oznacza 
ideologiczną jedność klasy robot
niczej; oznacza istotne przezwycię 
zenie rozłamu, oznacza rozgrom ie
nie oportunizmu i reforarizmu, o- 
znacza decydujące odrzucenie 
w p ływ ów  ideologii drobnomiesz- 
czańskiej i burżuazyjnej na klasę 
robotniczą“  — stwierdza z naci
skiem Sekretarz Generalny PPS.

Etapy itrowi rozwojowej
Mówca przypom ina nastpnie eta 

py drogi rozwojowej odrodzonej 
PPS, która  doprowadziła do w y 
ciągnięcia w niosków przez ostatnią 
Radę Naczelną. Etapami tym i by
ty:

umowa o jedności działania pa r
t i i  robotniczych, która  wyraźnie 
stw ierdziła, że celem współpracy 
tych p a rt ii jest jedność organiczna;

uchwały Rady Naczelnej PPS z 
30 czerwca 1046 r. stwierdzające, 
że droga oa rrii w iedzie ty lko  na le 
wo, a wróg jest ty lko  na prawo:

Kongres W rocławski, k tó ry  w y 
kazał ostatecznie, że jedno lity  
fro n t nie jest manewrem taktycz
nym lecz zasadniczą po lityką  PPS 
kroczącej do zjednoczenia:

17 marca 1948 r. — k iedy rzuco
ne zostało hasło, że wchodzimy w 
etap przygotowania jedności orga
nicznej;

Centralny A k tyw  PPS z 17 ltpea
r,b„ na którym sformułowane zo
stały wytyczne walki klasowej o

Polskę Socjalistyczną, a odrzucone 
błędne teorie o pokojowym wrasta 
n iu  demokracji ludowej w  socja
lizm  i o zamieraniu w a lk i klas.

„Wrześniowa Rada Naczelna PPS 
stanowi klam rę ujm ującą te wszy
stkie akty polityczne, a je j uchwa 
ty  są instrum entem bezkompromi 
sowej w a lk i o ich całkow itą rea li
zację — podkreśla mówca.

Walka z prawicą partyjną
Bez pojednawstwa i bez fałszywe 

go sentymentu do tradycji, wrze
śniowa Rada Naczelna wytyczyła 
drogi rozpraw ienia się z tym  wszy 
stk im  i  z tym i w szystkim i, k tórzy 
hamowali nasz pochód do jedności 
i opóźniali rewolucyjną jedność 
polskiej klasy robotniczej“ .

Do w a lk i z praw icą wciągnięto 
całą masę. partyjną, k tó re j przed
stawiono jaw n'e  i otwarcie istotę 
i doniosłość czystości ideologicz
nej, politycznej : klasowej p a rtii.
Rezultaty tej al¡ są już dz:ś nie
w ątp liw e, a rozmach uderzenia w  
praw icę i akcja czyszczenia szere
gów w  dalszym ciągu n ie może 
być zmniejszona.

„ I  to jest — stw ierdza Sekretarz 
Generalny PPS — także nasz w kład 
do jedności polskiego ruchu robot
niczego. Troska o czystość ideolo
giczną i organizacyjną przyszłej 
Zjednoczonej P a rtii przenika obie 
nasze partie. A!c nasza czujność 
na tym  odcinku musi być znacznie 
w iększa.

Czym Siądzie zjednoczona partia?
Mówca wskazuje następnie, że 

Zjednoczona Partia będzie kon ty
nuatorem w ie lk ie j tradyc ji rewolu 
cyjnej narodu polskiego.

Zrodzona z tradyc ji , W ielkiego 
P ro le ta ria tu “ . SDKPiL. KPP i le
wicowego odłamu PPS —  Zjedno
czona Partia sięga swymi tradycjam i 
do wszystkich wyzwoleńczych ru 
chów7 ludu polskiego. Równocześnie 
łączy ona tradycje polskie j przeszło 
ści rew olucyjne j z tradycjam i w a lk  
międzynarodowego pro letariatu. 
Staje w  jednym szeregu z partiam i 
rew olucyjnym i całego świata — u 
boku W KP (b) jako te j p a rtii k tó 
ra jest naszym przewodnikiem  w 
walce o socjalizm. Zjednoczona par 
tia  obejmuje w  spadku po PPR j 
odrodzonej PPS - k ie row n ic tw o , lo 
sów polskie j rew o lucji. Po wyzwo
leniu Polski z jarzma łrtle row sk ie  
go. dzięki zwycięstwu A rm ii Ra
dzieckiej, stoi dziś przed parką za 
danie dalszego prowadzenia w a lk i 
klasowej, aby z n ic i wyrósł ustrój 
socjalistyczny.

Jakie są jej zadania?
I ta lizm u w  Polsce. Podejmując f/ 

kę o nową ku ltu rę  w Polsce, P ^  ( 
1 t ia  przyjm uje równocześnie C.#J  

Zjednoczona Partia bierze na sie dorobek ku ltu ra lny  w ieków i»1"  y 
bie odpowiedzialność za Polskę Lu i nych, pragnąc udostępnić go 
dową, za rewolucję polską, za bez ! szerszym masom, 
pieczeństwo i  pokój naszego kra - I — ■ •• ^■ j i , , ; „ , Zjednoczona Partia skupi® ..
ju, za jego dobrobyt > swych szeregach najbardziej us* ,
jego rezwoj i postęp, za Jego socja i d i o n e  ■ wyrobione elementy 
listyezną przyszłość. „N igdy jesz- , rcbotniczej> biednego chłop*»*
cze _  podkreśla mówca -  w dz e- praclljącej. T a
jach naszego k ra ju  me było p a rtu  a je j rewo, ucji nie ro ,
która by wzięła na swe bar,u odpo a do zadnych p r z y ^ u
wiedzialnosc tej m iary i tej wągr bicrze na siebie o b o w i<
N igdy jeszcze żaden ruch poLtycz lc!-okrotnle większe, aniżeli c«J 
ny w  naszym kra ju  me m ia ł jedno ^  każd obywatclu. Dlatego d '
cześnie tak wspaniałych warunków 
realzacji takich zamiarów. Tym 
większa, jest nasza odpowiedzial
ność wobec mas robotniczych i  wo 
bec całego narodu polskiego“ .

B iorąc na swe ba rk i k ie row n i
ctwo polskiej rew o lucji Zjednoczo 
na Partia 
cym kontakcie z

Zjednoczonej P a rtii pow inni u'5;cf j 
ty lko  ci, k tó rzy czują się na su  ̂1 
sprostać tym  obowiązkom, i k t°  
do jrze li p o lity c z n i do p a rtii 01
ksistowsko - leninow skie j 

„K lasa robotnicza całej
pozostaje w nieustają- : .iuz dziś zdaje sob e sprawę Z JP „il 

masami, robotniczy , tomowego, historycznego zna
m l, działając pod ich stałą kontro- I jedności, która  z b l iz a s ię k u  
lą. Równocześnie jest na jw ie rn ie j
szyrn sojusznikiem mas biednego > *•«•><»'• - t p
i  średniego chłopstwa, mas in te li-  's e tk i uchwał podejmowanyc: ^
gencji pracującej, _ ___ .. .  . ,
k ich, k tórzy własną pracą zarobku- j zwiększenia produkcji. Ta 
ją na utrzymanie. ' *' rp' a

Zjednoczona Partia  jest partią
marksistowsko - leninowską, re 
w olucyjną i międzynarodową i dla 
tego jest równocześnie na jpe łn ie j
szą w yrazic ie lką interesów naród o 
wych państwa polskiego. Jest rzecz
ni k i ern jego niepodległości, stra ż- . . . .
n ik lem  bezpieczeństwa i granic i ! c ja lizm u w  naszym kra ju , \vzxo

stałą kon tro - ¡jedności, 1------  - i
n a jw ie rn ie j- , zacji“ — stwierdza mówca. w 5j 

żując dalej, że dowodem teg°
\ mas in te li-  ’ Setki uchwał podejmowanych ty je !  
’tych wszyst- ! robotn ików  zobowiązujących S1<?

¡zwiększenia produkcji. Ta WSPa’ ^ 
i ła akcja przedkongresowa P°t<7gSje | 
I je  z każdym dniem, a w  o k fty j i 
kongresu przeobrazi się w  °SrOÍ[̂ ¿l 
żywiołową manifestację je“ 1? 

i całej polskiej klasy robotniczej'
| b ęd* 

„Jedność polskiego ruchu rcVjć' 
j niczego — kończy Józef C yraia so 
i w icz — przyśpieszy zwycięstw® „i 
1 KlO1-

wyra.zicielem polskiej ra c ji stanu
i swą po litykę  zagraniczną stara 
się powiązać z obozem postępu i 
pokoju, którego ośrodek stenowi 
Związek Radziecki i kra je  demo
k ra c ji ludowej, a którego natura l 
nym Sojusznikiem są masy pracu
jące i ludy uciskane .całego św ia
ta.

Walkę klasową prowadzi Z ję fl-

m iedzynarodowy prąd w a łk i °  J  
cjaiizm , w a lk i, k tó rą  Pr ° 'Vj rll/ 
ruch robotniczy pod przeW0®^/ 
ctwem Wszechzwiązkowej Koi® 
Stycznej P a rtii bolszewików. ^

Postrach wrogom wewnet*®^i(
i  zewnętrznym, siłę zdecydoW“ ^  
rewolucyjną, konsekwentną
o socjalizm — oto co niesie i ’»-j i '
ZijcuRoczona Partia  swojem u. M 

l rodowi, swojej klasie robol UpO' 
klasy robotniczej i mas pracują- ¡ między narodowemu obozowi
cych

noezona Partia  w7 im ię interesów ¡ rodo
Pprzeciwko przeżytkom kap i- siępu, pokoju i  socjalizmu“ .

G S Ü B W I9N T  L i *
.„ci*

do 3 ej Was 54-ei Loterii Klasoinej to gu:®1 
udziału u; rozgryuice

4 gíównyaíi wygranych po 1000,000 zł,
Ciągnienie dnia 9, 10, I I ,  12 listopada.

CSłit. -l.W-Jli.J«.* JL-1
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Narady i decyzje aktywu gospodarczego PPH
wszystkich gałęzi przemysłu

W  celu rozpracowania uchwal sierpniowego plenum K C  PPR  
b*az odbytej w  dniu 18 września br. K ra jow ej Narady P arty jne j 
A ktyw u  Gospodarczego, W ydział Ekonomiczny K C  przeprowadził 
w październiku narady aktyw u partyjnego wszystkich gałęzi prze
mysłu, poświęcone ocenie pracy administracji, organów związków  
Zawodowych i  organizacji party jnych na terenie każdego z prze
mysłów.

KTO UCZESTNICZYŁ 
W OBRADACH

Narady objęły łącznie około 7 tys. 
członków p a rt ii — sekretarzy kom i
tetów i kó ł fabrycznych, dyrektorów  
Przedsiębiorstw, przewodniczących 
rad zakładowych oraz przedstawi
c ie li Centralnych Zarządów, Zjedno
czeń i  Central Handlowych. Udział 
'w naradach w z ię li również sekreta
rze kom is ji wojewódzkich, k ie row - 
Picy głównych zarządów związków 
zawodowych oraz towarzysze na k ie 
rowniczych stanowiskach poszcze
gólnych resortów gospodarczych. Na 
rady przemysłów, węglowego, h u tn i
czego i chemicznego odbyły się w  
obecności członka B iu ra  Polityczne
go H ilarego Minca, k tó ry  też podsu
mował ich w yn ik i.

W Y N IK  OBRAD

Przebieg narad u ja w n ił ogromny 
Yizrost aktywności organizacji par
ty jnych  w  fabrykach, hutach i ko
palniach i ich mocną postawę w  
■walce z praw icowym  i nacjonaii- 
*tycznym odchyleniem w  p a rt ii oraz 
z b iu rokra tycznym i zw ichnięciam i 
Państwowego aparatu gospodarczego 
1 Sparatu zw iązków zawodowych. 
Wyrazem tego by ł masowy udział w  
dyskusji, niespotykany w  całej do
tychczasowej praktyce party jne j.

Przebieg narad wykazał, że mimo 
Poważnych jeszcze braków w  pracy 
kół pa rty jnych i rad zakładowych w 
klasie robotniczej rozw ija  się i krze
pnie coraz mocniej nowy, socjali
styczny stosunek do pracy. Ogromną j 
Większość przemówień cechowała  ̂
Sorąca troska o wykonanie i prze- I 
kroczenie planów produkcyjnych, 
Udoskonalenie pracy w zakładzie i j 
r ozwój ruchu współzawodnictwa 
Pracy. Treść i poziom wystąpień w 

"Un dyskusji świadczą o poważnym wzro 
ście dojrzałości politycznej w  szere
gach partyjnych.

POSTĘP W PLANOW ANIU  
I  METODACH

Przebieg narad pozw olił s tw ie r
dzić poważny postęp w planowaniu

metodach k ie row nictw a w  przed
siębiorstwach gospodarczych, rezu l
tatem czego jest niemal powszechne 
Wykonanie i przekroczenie planowa
nych zamierzeń W świetle grun
townej k ry ty k i okazało się jednak, 

nie wszystkie rezerwy zostały 
Ptzez poszczególne przemysły w yko- 
fzystane.

SYSTEM PŁAC i  RÓŻNE BRAKI

K ry tyka  pokazała również, że 
Szęzegó]nie u jem ny w n ływ  pa roz
topi przemysłu w chw ili obecnej wy- 
iwiera zwłaszcza przestarzały już 
obecnie system płac, w pływ ający

wroga klasowego w  aparacie gospo
darczym państwa, co czyni walkę 
z n im  bardziej skuteczną.

Narady wykazały, że oddolna k ry 

tyka  mas party jnych stanowi sku
teczną broń w  akcji uzdraw iania 
i usprawniania pracy aparatu gospo
darczego. W konsekwencji u jaw n io 
nych na naradach faktów, bądź to 
wrogości klasowej, bądź też pow ią
zania się z działalnością in ic ja tyw y  
pryw atnej, bądź wreszcie w ie lko- 
pańskiego stosunku do robotników  
i  złośliwego lekceważenia ich po
trzeb, M in. Przemysłu i Handlu, usu
nęło z kierowniczych stanowisk w 
przemyśle 14 osób.

Przywrócen i  polskich praw majątkowych
we Włoszech

Czajkowski Roman 

Wątrobiński Zygmunt 

Lebioda Wiktor 

Witaczek Henryk 

Dóminikowski Eugeniusz 

inż Dębicki Czesław 

Denk Juliusz 

inż. Śliwiński Feliks

inż. Kowalski Jerzy 

inż, Chojnacki Adam

inż, Więcławek Bonifacy 

inż. Grabowski Janusz 

Duch Józef 

Eliasz Stefan

USUNIĘCI ZE STANOWISK
— inspektor Dąbrowskiego Zjednocze

n ia  Przemysłu Węglowego,
—- k ie ro w n ik  ruchu maszynowego ko

pa ln i ,,Makoszowy“ ,
— k ie ro w n ik  adm in istracyjny kopalni 

„Makoszowy‘‘.
— dyrektor Ins ty tu tu  Doświadczalnego 

Jedwabnictwa w M ilanówku,
— dyrektor Państwowych Zakładów 

Przemysłu Wełnianego nr 35 w  Łodzi,
— dyrektor naczelny D yrekcji Roszarń 

Lnu  i Konopi w  Wałbrzychu,
— dyrektor naczelny Zjednoczenia 

Przem Maszynowego w  Gliwicach,
— dyrektor adm in istracyjny Zjednocze

n ia  Przemysłu Maszynowego w G li
wicach,

— dyrektor Zakładów Chemicznych 
i Koksowni „A nna“

—■ dyrektor naczelny Zjednoczenia Prze 
mysłu Gumowego i Tworzyw  Sztucz
nych w  Łodzi,

—* dyrektor naczelny Zjednoczenia Prze 
mysłu Organicznego w Łodzi,

— dyrektor naczelny Chrapkow ickich 
Zakładów Papierniczych w  Kaletach,

— dyrektor adm inistracyjno-finansowy 
Poznańskich Zakł. Papierniczych,

— dyrektor Zjednoczenia Przemysłu 
Drożdżowego.

Dnia 4 sierpnia 1948 r. minął ter
min, w którym Rząd Włoski na mocy 
podpisanego traktatu pokojowego (art. 
78) powinien przywrócić względnie 
zwrócić obywatelom polskim wszelkie 
majątki, prawa i interesy prawne, jakie 
posiadali oni na przedwojennym tery
torium Włoch w dniu przystąpienia 
Włoch do wojny.

Obywatele polscy, którym Rząd Wio 
ski nie przywróci! tych praw majątko 
wych, winni zgłosić we własnym inte 
resie swoje pretensje ustnie lub na pi
śmie, do dnia 15 grudnia 1948 r. w 
Banku Gospodarstwa Kraiowego (De
partament Likwidacyjny) lub w jego od 
działach. Ostateczny termin przedłożę 
nia tych roszczeń władzom włoskim

upływa w dniu 4 lutego 1949 r., chy
ba, że się udowodni niemożność przed 
stawienia tych roszczeń w terminie.

Władze polskie, występując w imie
niu zgłaszających, przedłożą zgłoszone 
pretensje Rządowi Włoskiemu, inter
weniując równocześnie w sprawie jak 
najszybszego dokonania restytucji lub' 
zapłaty odszkodowań.

Uprawnieni, zamieszkali poza gram 
cami kraju, mogą zgłaszać swe roszczę 
nia za pośrednictwem właściwych dla 
nich miejsc zamieszkania urzędów zagra 
nieznych.

W  zgłoszeniach wskazać należy ro 
dzaj, charakter, wartość roszczenia, 
oraz dowody.

Psemls silu przodowników procy
687 młodzieży oraz 500 kobiet.

W stosunku do szeregu zarzutów, 
które nie zostały w  toku narad w y 
starczająco udokumentowane, zleco-

no kom isyjne 
miejscu.

zbadanie spraw na

Współzawodnictwo pracy w hutnic
twie, obejmujące 33 proc. ogólnej zało
gi, przyczynia się nie ty'lko do stałego 
wzrostu produkcji, lecz również do po 
prawy stopy życiowej poszczególnych 
współzawodników. Dowodem tego były 
uroczystości, które odbyły się ostatnio 
w hucie „Bobrek“  oraz w hucie „Po
kój“  w Nowym Bytomiu, zorganizowa
ne z okazji premiowania przodowni
ków obydwu hut.

Na uroczystym zebraniu załogi bu
ty .„Bobrek“ , wręczono 231 przodow
nikom pracy premie pieniężne ogólnej 
wysokości 534.000 żł, za wyniki osiąg 
nięte w pierwszym półroczu br. God 
nym podkreślenia jest fakt, iż wielu z 
pośród nagrodzonych robotników prze 
znaczyło część otrzymanej premii na 
budowę wspólnego domu Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Czołowymi pracow 
nikami huty „Bobrek" są: starszy wy 
tapiacz stalowni Paweł Kukula oraz 
robotnica działu załadunku Agnieszka 
Komor.

W  akcji indywidualnego współzawod 
nictwa pracy na terenie huty „Bobrek“
bierze udział 2.051 robotników, co sta jków pracy 
nowi około 60 proc. całej załogi, w ,413 osób.

tym
Przeciętny procent wykonywania normy 
przez współzawodniczących robotników 
wynosi od 200 do 300 proc., a niektó 
re robotnice osiągają nawet 600 proc* 
planu.

Dzięki współzawodnictwie pracy pro 
dukcja stali surowej w hucie „Bobrek“  
wzrosła w bież kwartale o 50 proc. w 
stosunku do pierwszego kwartału rb. 
dzięki- temu huta „Bobrek“  pod wzglę 
dem produkcji stali surowej wysunęła 
się na czołowe miejsce z pośród wszy 
stkich hut polskich.

W  hucie „Pokój“  w Nowym Byto
miu premie otrzymało 334 przodowni
ków pracy. Ogółem we wspołzawodnlł 
twie bierze udział 6.000 pracowników 
huty, wśród których na czoło wybijają 
się Józef Frydel, Ryszard Szołtysek 
obaj z koksowni oraz Gustaw Frymel 1 
Wilhelm Gawlas z walcowni. Należy 
zaznaczyć, iż 79 przodowników pracy 
otrzymało już poprzednio premie- za 
osiągnięte wyniki w 
roczu, tak że ogólna 

w hucie

pierwszym pół- 
liczba przodowni 
„Pokój“  wynosi

O  s to c z n io m c á c h , ru d o - iu ę f i lo u jc a c h  i lu o d o iu a n iu

Stocznie podejmują wezwanie kopalni
Z a b r z e W s c h ó d

c^ęstokroć hamująco na rozwój j  doświadczenie.  ̂ 70 proc. z blisko

ST O C ZN IE  nasze przeżywają obecnie dni gorączkowej pracy.
Pierwszy statek czeka na pomyślne w arunki, aby można go 

było wodować i na tej samej pochylni rozpocząć budową piątego 
rudo-węgłowcą. Ze wzmożoną intensywnością trw a ją  również prace 
we wszystkich działach stoczni, wykonujących elementy konstruk
cyjne nowych statków.

Stoczniowcy zdają sobie sprawę, że 
zadanie, które sobie wyznaczyli — wy 
konanie statków przed terminem — za 
leży nie tylko od ich samych, ale tak 
że od dostawy materiałów z hut i wal 
cowni. Największą jednak pracę muszą 
wykonać sami stoczniowcy.

Załogi stoczni pracują z coraz więk 
szym entuzjazmem, gdyż poznały pra 
cę swą ¡ zrozumiały jej cel. Wszyscy 
pracują coraz lepiej, z większą wydaj
nością, na którą pozwala zdobyte już

4,5
Współzawodnictwa i wzrost zaintere
sowań nracowniczych w  ondnoszeniu 
K w a lifikac ji oraz szereg braków w 
organizacji i p lanowaniu w  prze
myśle.

W przemysłach takich, lak che- 
hHczryy i papierniczy, a także i  w  
Niektórych innych przemysłach czyn- 
Nikiem dezorganizującym ich pracę 
ą. objawy zrastania się pewnej czę- 

Pracowników adm inistracji prze
mysłu z elementami kap ita lis tycz-
Nyrni.

W z m o ż e n ie  c z u j n o ś c i
PARTYJNEJ

dyskusja wykazała, że organizacje 
uar ty jn e wzmogły pod wpływem  

chwał, sierpniowego plenum swoją 
Zuiność w s+osunku do działalności

g d y  k o b i e t a  s T A ł a  s ię

S A M O D Z IE L N Ą , 
n ie za le żn ą , a m a łż e ń s tw o  p rz e s ta ło  
b y ć  in te re s e m , m ożna  ś m ia ło  p o 
w ie d z ie ć , że m ło d s z y  o d  ż o n y  m aż, 
m oże b y ć  ta k  d o b ry , ja k  k a ż d y  

in n y .  s ta rs z y  i  s ta te c z n y ...

z »Przyjaciółki«
N r .  34.

K  16823-0

tysięcy stoczniowców bierze udział we 
współzawodnictwie pracy a wszyscy — 
na wezwanie górników kopalni Zabrze 
Wschód — podwoili wysiłki, podejmu 
jar walkę o produkcję razem z innymi 
robotnikami w całym kraju. Uchwalone 
na zebraniu międzypartyjnym a pod
pisane z entuzjazmem przez ponad 4 
tvs. pracowników przystąpienie do tego 
współzawodnictwa zwiększy jeszcze 
tempo odbudowy przemysłu stoczniowe 
go i naszei floty handlowej. W  szcze
gólności stoczniowcy postanowili szyb
ciej ukończyć prace kadłubowe przy 
drugim rudo-weglowcu, odremontować 
do 15 grudnia br. dok pływający wy
dobyty niedawno z morza, oraz wybu 
dować Do-m Kultury Robotniczej.

Najważniejsza pracą stoczni -— obje 
tą współzawodnictwem indywidualnym 
i zęsnołowym — iest budowa nowych 
statków, pierwszych jednostek pełno
morskich. iakie wyidą spod rak polskie 
go robotnika-stoczniowca A że . praca 
ta jest w należyty sposób doceniana, 
dowodzi też fakt, iż statki otrzymają 
nazwy od nazwisk przodowników pra 
cy. Pierwszy rudo-weglowiec bedzie się 
nazywał s/s „Sołdek“  — przy iego now 
staniu bowiem za największe zasługi 
uznano te, które położył traser Stani
sław Sołdek, ieden z najstarszych nra 
cown’i'^w stoczni.

DŁAUZEGO BUDUJEMY  
RUDO-WĘGLOWCE?

Zacznijmy iednak od samej koncep 
cji, którą wybrano jako najkorzystniej

szą w naszych warunkach ze względu 
na charakter wymiany towarowej na 
Bałtyku a zwłaszcza między Polską a 
Szwecją, z którą prowadzimy najbar 
dziej ożywiony handel morski. Otóż 
statki zabierają do Szwecji węgiel a 
w drodze powrotnej przywożą rudę dla 
naszego przemysłu bądź w tranzycie 
dla Czechosłowacji. Jeśli w eksporcie 
węgla staramy się wykorzystać nasze 
statki, to z powodu wielkiej ilości tego 
towaru nawet przy pełnym zatrudnie
niu odpowiednich jednostek nasza flota 
uczestniczy w całości wywozu w stop 
niu stosunkowo niewielkim. Import ru
dy iest znacznie mniejszy od eksportu 
węgla, jednakże musimy również dą
żyć do przeięcia jej ładunków na wła 
sne statki, aby nie potrzebowały one 
wracać do kraiu puste, co znacznie 
podnosi koszty eksploatacyjne. Stad 
więc konstruktorzy musieli zaprojek
tować taki typ statku, który najlepiej 
nadawałby się do przewozu obu to
warów.

Stocznie kratowe dlatego też rozno- 
częły swa produkcie okrętową od bu
dowy rudo-węglowców, że ich konstruk 
c’a jest stosunkowo najłatwiejsza, w 
porównaniu np. z nowoczesnymi stafka 
mi drobnicowymi, tankowcami, lub 
liniowcami pasażerskimi. Statki wąglo 
we są nam zresztą naiootrzebniejsze, 
ponieważ węgieł zajmuie w naszym 
eksporcie pozycję najważniejszą. Chcąc 
zapewnić sobie dogodniejszy wywóz te 
go towaru i wnływ na kształtowanie 
się frachtów, musimy dvsnonowac licz 
nieiszą Flotą specjalną. W  ciągu naj
bliższych 6 lat stocznie nasze zbuduią 
18 takich jednostek o łącznym tonażu 
60 000 ton (okrągło 1/3 obecnej na
szei floty).

Potrzebne są nam też inne statki, 
które stocznie krajowe będą również 
budowały, gdy same lepiej się zagospo 
darują, gdv uzupełnia swe braki tech 
niczne i kadry fachowców, gdy zwięk
szą ogólną zdolność produkcyiną i zdo 
będą własną pracą odpowiednie do

świadczenie. Tymczasem trudniejsze w 
budowie statki zamówiliśmy w stocz
niach zagranicznych. Zamówienia te 
również dotyczą tylko statków najpo
trzebniejszych, mianowicie statków 
drobnicowych dla obsługi linii regular 
nych, tankowców do przewozu paliw 
płynnych oraz taboru holowniczego.

O statkach budowanych w naszych 
stoczniach mówimy „rudo-węglowce“ , 
nie każdy jednak rozumie to określe
nie właściwie, nie każdy wie, że • jest 
to specjalny typ statku a nie tylko 
statek przeznaczony do trasportowania 
węgla i rudy. W  żegludze jednak, tak 
jak w innych dziedzinach, stosuje się 
coraz dalej idącą specjalizację, która 
ma zapewnić taniość i sprawność prze
wozu i przeładunku. Kilkadziesiąt lat 
temu statek pełnomorski woził wszelkie 
towary i pasażerów. Dziś mamy spe
cjalne statki pasażerskie, statki towa
rowe, przystosowane swą budową do 
transnortu towarów masowych, płynów, 
bawełny, drobnicy (różnych towarów 
mieszanych! a nawet buduie się statki 
wyłącznie do przewozu zwierząt (owiec 
bydła), owoców itd. Zależnie od swego 
przeznaczenia statek musi być zbudo 
wany tak, aby jego eksploatacja była 
najkorzystniejsza.

Od statku wymaga się łatwości za
ładunku i wyładunku, zebezpieczenia 
towaru w podróży, orzvstosowania do 
warunków nawigacyjnych na danych 
liniach, najbardziej ekonomicznego sto 
sunku pojemności do siły maszyn i ce 
ny towaru itd.

Konstrukcja statku węglowego też me 
iest taka prosta, jakby się wydawało. 
Wywożony węgiel ząimuie całe ładów 
nie a przywożona ruda zaledwie 1/3 
(objętościowo), gdyż jest trzy razy cięż 
sza od węgła. Stąd problem zapewnie
nia statkowi stateczności nie za małei 
(niebezpiecznej) i nie za dużei, utrud
niającej żeglugę i nizninie wpływaiacej 
na konstrukcię kadłuba przez „sztyw
ne" opieranie się fałom.

Jaki powinien' być naiłepszy w na
szych warunkach rudo-węglowi ec, zo
rientujemy się doskonałe, przytaczając 
kilka technicznych szczegółów statków 
budowanych w Stoczni Gdańskiej.

Polski rudo-węgłowiec będzie to sta 
tek niewielki, dł"""ści 87 m i szero
kości 12,3 m, o nośności 2540 ton (170 
wagonów kolejowych 15-tonowychi),

Budowany przez Zjednoczenie Przemy- 
siu Maszynowego silnik parowy niocy 
1300 KM  pozwoli na rozwinięcie szyb 
kości 11 węzłów (20 km/godz.) za~ 
pełnie wystarczającej dla statków tego 
typu, przeznaczonych do krótkich rej 
sów po Bałtyku. Aby statek nie musiał 
przerywać pracy w czasie zimy, kiedy 
bezpieczeństwu żeglugi zagraża lód, za 
stosowano specjalne wzmocnienie czę
ści dziobowej. Uwaga ,że statek ma 
wzmocnienie przeciwlodowe przy ńaj* 
wyższej klasie Towarzystwa Klasyfika
cyjnego „Lloyd Register of Shipping
— „100 A", pozwoli na uzyskanie 
wysokich stawek ubezpieczeniowych, 
korzystnych dla armatora.

•Luki statku będą zaopatrzone w sta 
Iowę pokrywy, mechanicznie zamykane. 
Koszty załadunku będą wydatnie 
zmniejszone dzięki dobremu rozniwaz- 
czeniu i odpowiedniej wielkości łuków? 
będzie to statek „samotrymujący“  tzn, 
że równomierne rozłożenie w nim ła
dunku dokonywać, się będzie samo.

Maszynę i pomieszczenia załogi urzą 
dzono na rufie podobnie jak w najnow 
szych węglowcach amerykańskich i an
gielskich.

W  końcu — niejako na marginesie
— trzeba jeszcze dodać parę słów in 
formach

O WODOW ANIU STATKÓW
Budowany statek spoczywa na po

chylni czyli podstawie wbiegającej w 
basen. Wykończony kadłub spuszcza 
się na wodę podkładając między sta 
tek a pochylnię tzw. sanki i smaruiąc 
powierzchnie trące odpowiednimi tłusz 
czarni. Statek ześlizguie sie do wody. 
W  pewnym momencie, gdy rufa jest 
już w wodzie i Aitrzymuje się dzięki 
wyporności a dz'ób opiera sie jeszcze 
na pochylni, działaią na kadłub wielkie 
siły gnące. Wówczas również kadłub 
zachowuie niewielka równowagę, łatwo 
może sie przewrócić na boki. Dlatego 
też wodowanie odbywać się musi przy 
możliwie bezwietrznej pogodzie ( w 
żadnym razie nie podczas sztormu) t 
przy spokoinej wodzie basenu. Tylko 
takie warunki dają gwarancję be—iecz 
nego spuszczenia statku rta wodę — 
trzeba wiec czasem parę dni na nie po 
czekać. Dlatego wodowanie pierwszego 
naszego rudo-węglowca zostało odłożo
ne i odbędzie się w dn. 6 bm.

(Krz)
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Pomyślny rozwój spółdzielczości
w  nowych formach organizacyjnych
Usląpisnie wicemizrsz. Szwalbega ze slanowlsku przewodniczącego 

Mocieinei Rady Spółdzielczej — prezesem min. Świątkowski
W  dniu i  b.m. w  Warszawie roapoozęła obrady Naczelna Rada i Następnie Naczelna Rada Spół 

Spółdzielcza. Po zasa jeniu, wicemarszałek Sziwalbe przedstawił spra- | dzielcza przy ję ła  do wiadomości
wy, którymi zajmowało się dotąd prezydium NRS oraz zawiadomił 
Radę, iż składa mandat przewód-mioząoega.

Najistotniejszym  momentem po
siedzenia było sprawozdanie z do
tychczasowych prac Zarządu CZS, 
złożone przez prezesa Ochaba. Pod 
k re ś lił on sta ły  rozwój ruchu spół
dzielczego na tle  życzliwego sto
sunku w ładz państwowych i po
mocy p a rt ii po litycznych oraz zwró 
c ił Szczególną uwagę na zagadnie
nia ideologiczne, a przede wszyst
k im  na konieczność dalszego prze 
zwyciężenia błędnych te o r ii, po
kutu jących jeszcze w  spółdzielczo
ści. Pozostała część sprawozdania 
poświęcona była przedstawieniu 
najważniejszych zagadnień w p ra 
cy i rozw oju spółdzielczości oraz 
omówieniu konkretnych zadań na 
przyszłość.

WYMOWNE DANE CYFROWE
Charakteryzując szybki rozwój 

ruchu spółdzielczego, szczególnie w

Spółdzielcze centrale branżowe 
pow inny zm ienić metody pracy, 
zerwać z ru tyną  i  s ta rym i naw y
kam i, n ie ograniczać się do dzia
łalności gospodarczej ty lk o  w  tym  
zakresie, gdzie zapewniona jest po
moc państwa (dostawy surowców 
oraz a rtyku łów  deficytowych). N ie 
wykorzystane możliwości is tn ie ją  
w  zakresie rozbudowy spółdziel
czości w ytw órczej, urucham iania 
inw a lidzk ich  spółdzielni pracy, sku 
pu odpadków, organizacji p iekar- 
nictwa, tworzenia w  miastach ta 
nich jad łoda jn i, zwiększenia obro
tu  w arzywam i i  p rodukc ji spół
dzie ln i wytwórczych. Centralnym  
zagadnieniem dla spółdzielczo
ści ro ln iczej będzie rozwój spół
dzielni produkcyjnych.

Dla właściwego rozw oju samo
rządu spółdzielczego duże znacze-

ostatnich miesiącach, prezes Ochab I będzie m iało uaktyw n ien ie  ko
podał m.in., że w  I  półroczu b.r. 
obroty hurtowe spółdzielczości 
w zrosły o 69%, a detaliczne o 
53%. H urtow nie dokonały obrotów  
na 121 m ilia rdów  zł. Sieć sklepów 
spółdzielczych przekracza 23 tys., 
sieć zakładów wytwórczych — 6 
tys. Wartość produkc ji wypuszczo
nej przez te zakłady w  ciągu p ie rw  
szych 8 miesięcy b.r. osiągnęła 55 
m ilia rd ó w  zł, p rzy  czym plan w y 
konyw any jest z nadwyżką.

Rozwój spółdzielczego handlu de 
talieznego pozw olił na zwiększenie 
udziału w  ogólnych obrotach de
talicznych do ok. 25% — wobec

m ite tów  sklepowych. U ła tw ią  one 
m.in. walkę z nadużyciami.

Kończąc swe sprawozdanie, pre
zes Ochab stw ierdził, że m imo n ie 
dociągnięć i-b łędów , z ufnością m o ____
żna patrzeć w  przyszłość spółdzieł I Ochaba

sprawozdania: p re zyd iu m ‘ Rady, za 
rządu CZS, kom is ji budżetowo -  
rew izy jne j oraz p ro jek t tymczaso
wego regulam inu CZS.

Po zreferow aniu program u i  pla 
nu spółdzielczej działalności szko
leniowej oraz program u prac Spół 
dzielczego Ins ty tu tu  Naukowego, 
postanowiono powołać tymczasowe 
rady okręgowe CZS.

WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE
Wobec złożenia przez w icem ar

szałka Szwalbego — mandatu człon 
ka i  przewodniczącego Rady, do
konano w yboru  nowego przewod
niczącego, powołując na to stano
w isko jednogłośnie m in. H. Św iąt 
kowskiego.

Ponieważ również prezes zarzą
du CZS .poseł Ochab, zgłosił swe 
ustąpienie w  zw iązku ze skiero
waniem go na inny  odcinek pracy 
społecznej,, Naczelna Rada Spół
dzielcza w yraz iła  mu serdeczne po 
dziękowanie za dotychczasową p ra 
cę i  jednogłośnie na stanowisko 
prezesa CZS powołała członka Ra
dy, w ieem in. M. Olewińskiego.

Naczelna Rada Spółdzielcza po
stanowiła w ystąpić do Rady M in i
strów  z wnioskiem  o powołanie ob.

w  charakterze członka

Podpisaliśmy z Węgrami nową umową handlową
W  wykonaniu konwencji o współ

pracy gospodarczej między Polską a 
Węgrami, podpisana została w War
szawie polsko-węgierska umowa han
dlowa o wymianie towarowej oraz 
układ płatniczy na okres od 1 listopa 
da 1948 r. do 31 grudnia 1949 r.

Umowa handlowa obejmuje obroty 
towa-rowe po każdej stronie o wartości 
ok. 10 min. doi.

Rozszerzony został znacznie wach
larz towarów po obu stronach. Najważ

niejszymi artykułami eksportu pofefci®* 
go są: węgiel, koks, chemikalia, nasioni 
i inne, importu zaś: wyroby walcowany 
oleje, artykuły farmaceutyczne, ełełć* 
trotechniczne, oraz większa ilość dtW 
inwestycyjnych, których dostawa nastąp* 
•w dłuższym okresu czasu, a częściowi 
wykonana będzie w okresie przewidział 
nym umową. Obie strony uzgodniły, żd 
na początku roku przyszłego rozpoczną 
się rozmowy w sprawie zawarcia pięcie** 
letniego układu o wymianie towarowsi*

Państwowe gospodarstwa rolne wykonują
pltmy produkcyjne

Rozwój współzawodnictwa pracy ' wych wahać się będą w granicach 
wśród rolników zatrudnionych w gospo 80 do 100 q. Znacznie lepsze zbiór? 
darstwach państwowych sprawił, iż w będą na małej powierzchni przy lep-* 
roku gospodarczym 1947/48 zasiewy w , szej uprawie i nawożeniu w Państwo* 
PNZ, PZHR i PZHK wykonane zo: wych Zakładach Hodowli roślin. Tegof

czosci, .rozwijającej się w  waran- NRS na miejsce ob. Olewińskiego, 
kach państwa ludowego, w  nowych którego mandat wygasł w  zw iązku 
formach organizacyjnych, w  opar- z objęciem prezesury zarządu.
ciu o poważny zespół działaczy te 
ren o wych.

DYSKUSJA
NAD SPRAW OZDANIAM I

Po sprawozdaniach wywiązała 
się dyskusja, w  k tó re j, zabierali 
głos: Kuszewski (BGS), Żerkow ski

niecałych 20% w  roku ub. i  z a le - 'í^ ^ ®  W?D®owski (Cen-
dw ię 2% — przed wojną. tra ía  Spółdzielni Pracy), Że Dek i

Stale rośnie skup; np. spółdzieł- : L .°  |^®rnosch Ś w ie tlik  (Rzeszów) i 
czość mleczarsko-jajczarska zakupi azmuerczak (Częstochowa), 
ła do końca sierpnia 340 m ilionów  
ja j. Szybko przybyw ają spółdziel
cze ośrodki maszynowe, któ rych  
sieć przekroczyła na 1 październi
ka b.r. cyfrę  1.500.

Spółdzielczość polska dokonała 
ogremnęgo kroku naprzód w  dzie
dzinie ’planowania, co u ła tw i w łą 
czenie spółdzielczości do

DEPESZA  
DO „CENTROSOJUZA“

W zakończeniu obrad jednogłoś
nie uchwalono wysłać depeszę do 
centra lnej radzieckie j organizacji 
spółdzielczej — Centrosojuz w  Mo
skw ie z okaz ji 31-ej rocznicy W ieł 
k ie j R ewolucji L istopadowej, ży
cząc owocnej pracy spółdzielczości 
radzieckiej nad dalszym wspania
łym  rozwojem socjalizmu.

stały starannie w odpowiednim termi 
nie, a zbiory wykazały znacznie lepsze 
omłoty niż w rb. Powzięte na Zjeździe 
w Szczecinie uchwały o dostawie dla 
państwa przez gospodarstwa państwo
we 150 tys. t  ziarna będą wykonane z 
nadwyżką.

Do tegorocznych siewów jesiennych 
PNZ dostarczyły 19072 t ziarna zbóż 
kwalifikowanych, wykonując plan w 
96,2 proc., PZHR dostarczyły 6420 t 
i inni plantatorzy prowadzący gospodar 
kę pod nadzorem PZHR dostarczyli 
3712 t wykonując plan w 100 proc.

Wykopy ziemniaków idą normalnie 
i zbiory, które w r. 1947/48 wynosiły 
średnio 120 q z 1 ha pomimo zwięk 
szonego areału upraw w rb. nie hę 
dą wiele większe. Spowodowały to głów

roczna dość trudna sytuacja na rynk i 
mięsnym w miesiącach nasilenia rob ot 
polnych nakłada na państwowe gospd 
darstwa rolne obowiązek przygotowani^ 
na letnie miesiące 1949 r. odpowiednie# 
rezerw dla zaopatrzenia ludności wieP 
kich ośrodków przemysłowych i miasi 
w mięso wieprzowe. Zadania te zostli 
ly już odpowiednio rozpracowane i zo-* 
staną w całości wykonane. Świat prac? 
będzie. zaopatrzony w mięso w tynt 
okresie kiedy podaż zmniejszy się z pff 
wodu robót polnych. Projektuje się, że 
sektor państwowy w tym okresie do* 
starczy ok. 150 tys. tuczników. Kred? 
ty na ten cel są już przyznane i akcja 
jest w pełnym toku. Obowiązki nałożo-* 
ne na państwowe gospodarstwa ro ln i 
przy poparciu 200 tys. armii robotni-*

nie wyjątkowo złe warunki atmosferycz ków i pracowników rolnych zrzeszo
ne w czasie wegetacji. Tegoroczne plojnych w Zw. Zawodowych zostaną W 
ny z 1 ha w gospodarstwach państwo całości wykonane.

Z żucia gospodarczego ZSRR
Akcja kołchozów w zalesianiu

Jak donosi prasa, kołchozy Zw. 
Radzieckiego założą w  r. 1948

N a  m ie lk ie  ś tu ię to  z je d n o c z e n ia  k la ski ro b o tn ic z e j

Dalsze zobowiązana świata pracy
opńtnei . . ”P,'acowni€y Państwowej Fabry- 
ma os- k -‘ ,Aparató'y  Elektrycznych (dawgospodarki Państwa. Dokonana os 

ta tn io  reorganizacja s tru k tu ry  spół 
dzielczości okazała się celową, co 
znalazło potw ierdzenie w  p ra k ty 
ce życiowej. Dzięki reorganizacji, 
u ła tw iony został dalszy rozwój 
spółdzielczości, rów noległy z ogól 
n ym i postępami gospodarczymi kra  
ju .

M INU SY W PRACY.
SPÓŁDZIELCZOŚCI

Z ko le i prezes Ochab zw róc ił u- 
wagę na momenty ujemne w  p ra 
cy  spółdzielczości, momenty wym a
gające zorganizowanego przeciw 
działania. Mówca ma tu  na m yśli 
umacnianie się elementów k a p ita li 
stycznych, zwłaszcza na wsi. W y
p ływ a stąd zadanie poważnego o-

niej Szpotański) w  Warszawie zo
bowiązują się wzmocnić wysiłek w  
pracy i  do dnia Kongresu przekro
czyć o 400/# roczny plan produk
cji,^ dostarczyć m in im um  3 wyłącz
n ik i powietrzne i 14 transform ato
rów  przepustowych, przyczynić się 
do przyśpieszenia uruchomienia no 
wych walcowni oraz wprowadzić do 
swego zakresu produkc ji nowe nie- 
produkowane dotychczas w  k ra ju  
aparaty.

Zobowiązują się również w  dniu 
Kongresu oddać do użytku p ie rw 
szą partię  odłączników do sieci 60 
kw . i  oddać do użytku pracowni
ków  obszerną stołówkę.

Pracownicy st. Warszawa Wschód 
nia postanowili w  listopadzie 1948

graniczenia tych elementów i p rzy r. zwiększyć plan podstawienia ta - 
—t-*----  ------  borów z 70' na 900/tt, zwiększyć re 

gularność biegu pociągów z 92 na
spieszenia rozwodu sektora uspo
łecznionego.

Wiąże się to z podkreślonym 
szczególnie mocno w  sprawozdaniu 
czołowym znaczeniem zagadnień 
ideologicznych. W pracy spółdziel
czości — pow iedział prezes Ochab 
— n ie  posuniemy się naprzód bez 
energicznej w a lk i o rozbicie szkód 
liw ych  koncepcji starej drobnomie- 
Szczańskiej ideologii, próbującej 
w b ijać  k l in  między państwo ludo
we i  spółdzielczość. W ypływa stąd 
potrzeba specjalnego w ys iłku  w  
k ie runku  oczyszczenia spółdzielczo 
ści w ie jsk ie j poprzez je j umasowie 
nie, ożyw ienie działalności kom ite
tów  sklepowych oraz usunięcie nie 
odpowiednich ludzi z w ładz spół
dzielni.

Z górą 200 tysięczna arm ia pra
cow ników  spółdzielczych — poza 
zakładam i i  spółdzielniami ' w y 
tw órczym i — dotąd jeszcze nie 
w łączyła się dostatecznie do ruchu 
współzawodnictwa pracy — stw ier 
d z ił mówca.

Przed spółdzielczością stoi po
ważne zadanie dalszej w a lk i o ob
niżenie kosztów własnych poprzez 
usuwanie przerostów adm in istra
cyjnych oraz ograniczenie n i°n o - 
trzebnych subwencji i dotacji. Dys 
cyplina finansowa w  pracy cen
tra l a nawet poszczególnych spół
dzie ln i — pozostawia leszcze w iele 
do życzenia Odcinek ten wymaga 
Szczególnej uwagi w  roku p rzy
szłym, ^ iedv ram y budżetowe bę
dą m usiały być ściśle przestrzega
ne

Pracownicy Służby Mechanicznej 
i elektrotechnicznej zatrudnieni 
przy odbudowie szczecińskiego por
tu zobowiązują się wykonać rocz
ny  plan robót inwestycyjnych do 
dnia 30 listopada, pracownicy A d 
m in is trac ji zwiększyć swą pracę o 
6.800 godzin nadliczbowych.

Pracownicy GJ. Warsztatów I  ki. 
w Poznaniu zobowiązali się do w y
konania planu rocznego do dnia 30 
.listopada 1948 r.: parowozy — na
prawa główna w  100%; parowozy 
—naprawa średnia w  102,13%. Wa
gony osob. naprawa główna w  
100,5%; wag. osob. napr. średnia w  
101,5%; wag. osob. napr. ¡rewizja w  
141,8%; wag. towar. napr. rew izja  
w  113,3%; przeciętnie w  110%.

Ponadto w  grudniu 1948 r. pra
cownicy Warsztatów Gł. zobowią
zują się do wykonania 10% planu

_ rocznego oraz dążyć do skrócenia
970/0, zwiększyć ilość pracogodzin | czasu postoju przy naprawie tabo- 
o 6240 godzin, zwiększyć współ- ru  1 zmniejszenia ilości pracogodzin 
czynnik pracy z 11,5 na i7,05. j na naprawę, a w  szczególności:

Jednocześnie Oddział Drogowy 2 ] Pr zy naprawie głównej parowozów

W fabryce części rowerowych 
„Millner“ w Bydgoszczy zobowiąza
no się do wykonania rocznego p la 
nu produkc ji do dnia 15 grudnia 
i  wykonać dodatkowo dokońca r. b. 
10 ton części rowerowych i  2 no
wych rewołwerówek.

Pracownicy fabryki „Fema“ pod
ję li się wykonania planu rocznego 
do 20 listopada, ponadto zadekla
row a li wykonanie do dnia 15 grud
nia 18 ton przekładni i części ro 
werowych, wartości 9 i pół min. zł.

Pracownicy bydgoskiej fabryki 
skrzyń postanowili zwiększyć p ro 
dukcję o 25% i  wykonać plan rocz
ny do 15 listopada.

Pracownicy fabryki sieci rybac
kich „Filet“ w  Bydgoszczy zobowią
zali się do wykonania planu na 
dzień 20 listopada oraz do w ypro 
dukowania ponad plan 5.300 kg. 
sieci.

Aktyw Gospodarczy Fabryki Ce
lulozy i Papieru we Włocławku, po
stanow ił przekroczyć do końca ro 
ku  o 25% plan produkcyjny pa
pieru.

Plan produkcyjny ścieru drzewne
go wykonać w  112%. I  plan p ro 
d u kc ji spirytusu posulfitowego w y 
konany w  czerwcu . przekroczyć o 
100%.

Robotnicy zakładów obuwia w 
Chełmku, którzy w ykonali roczny 
plan produkcji w  dniu 10 paździer
nika r. b., postanowili wykonać po
nad plan 604.000 par obuwia.

Robotnicy Radomskich Zakładów 
Obuwia Fabryk N r. 1, 2 i 3 zobo
w iązali się do przedterminowego 

wykonania planu rocznego, a m ia
nowicie: do dnia t-go  grudnia 1948 
r. wykonać dodatkowo ponad rocz
ny plan produkc ji obuwia przem y
słowego i cywilnego 46 000 par obu 
wia skórzanego oraz 7.00 par butów  
z cholewami, a do końca roku do
datkowo 160.500 par obuwia skó
rzanego, przy czym z te j ilości w y
kona Fabryka Nr. 1 140.000 Dar obu 
w ia cywilnego i przemysłowego. 
Fabryka Nr 2 8.50C nar obuwia cy
wilnego i Fabryka Nr. 3 — 12.000 
par butów  z cholewami.

Załoga Wytwórni Obrabiarek i 
Pra-ownicy Wydzieli! Mecbanicz- ! Załoga Fabryki „Kabel Polski5 w 1 Narzędzi Stowarzyszenia Meehani- 

nego Warszawskich Kolei Do jazdo- Bydgoszczy zobowiązała się w y k o -j ków Polskich w Pruszkowie zębo
wych w Piasecznic postanow ili: nać plan produkc ji w  125%. Plan,j wiazała się skrócić ustalony term in 
przyśpieszyć wykonanie planu rocz- p rodukcyjny fabryka wykonała już j wykonania planu rocznego z dnia 7 
nego o jeden miesiąc oraz w yko- na 10 września r. b., a do końca ; grudnia na dzień 4 grudnia, i w y - 
nać poza planem na 15 X11.1948 r. roku postanowiła wykonać dodatko- j konać ponad plan do dnia i  stycz- 
przebudowę wagonu pocztowo-to- 1 wo ok. 1.500 ton kab li i przewo- nia 49 r, — 5 frezarek u n iw e m a l -  
warowego z elektrownią. , dów. I nych o wartości 10 m ilionów  zł.

W. Wschód, przyspieszy swe prace 
na terenie trasy W—Z i  odda to 
ry  i  rozjazdy na nową obrotnicę 
parowozową przy trasie W—Z, za- 
planowańe na dzień 25.XI r. b. w  
dniu 5.XI. 48 r.

Warsztaty Elektrotechniczne Wwa 
Grochów usta liły  zakończenie rocz
nego planu odbudowy do 15 b. m.

Główna A kum ulatorn ia  W -wa 
Grochów zgłosiła wykonanie poza 
planem insta lacji oświetlenia elek
trycznego 8 wagonów oraz odbudo
wę 2 ciągników akumulatorowych.

Oddział Elektrotechniczny W -wa 
Wschodnia postanowił: 1) wykonać 
wszystkie roboty zaplanowane na 
r.' b. do dnia 15.XII.48 r.; 2) zakoń-

zmniejszyć postój z 36 na 35 dni 
i zmniejszyć ilość pracogodzin z 
12.000 na 11.000, przy naprawie 
średniej parowozów — postój z 21 
na 20 dni i z 7.000 na 6.500 praco
godzin.

Pracownicy parowozowni Gł. to
warowo - osobowej oraz Wagonow- 
ni i Samochodowni w Poznaniu zo
bowiązali się do wykonania planu 
rocznego do 30 b. m. i  mają w y 
konać do 30 b. m. całoroczny plan 
napraw parowozów w  115%. w yko
nać dodatkowo 7 napraw  średnich 
borowozów oraz skróci" czas posto
jó w  parowozów w  naprawie śred
n ie j z 22 dni na 20 dni i  zm nie j-

czyć roboty wykonywane ponad . iloŚĆ »»«»godzin z 5.500 na
plan, m. in. a) zelektryfikow ać ob
rab ia rk i wraz z tablicam i rozdziel
czymi, b) oświetlić elektrycznością 
place wyładunkowe na stacjach

Załoga Płockich Zakładów Prze
mysłowych postanowiła wykonać 
roczny plan produkc ji maszyn ro l-

Rembertów i  Miłosna, zakończyć w  j mczych do dnia 30 listopada r, b., 
dniu 15 grudnia 1948 r. prace zwią j a ńo końca roku dać ro ln ic tw u  kra 
zane z odwieszaniem przewodów 1 .i°wemu ponad p la n / 120 młocarn, 
trakcyjnych na st. W -wa Wschód- ! 200 w ialń, 80 k ie ra tów  i 400 wo-
nia. ] zow.

80.300 ha nowych lasów ochron-* 
nych z własnej in ic ja tyw y. Już rpzl 
poczęto przygotowania do tych' 
prać. Każdy kołchoz, k tó ry  przystsg 
p i do zakładania lasów, otrzyma; 
odpowiednie kredy ty  i  narzędzia! 
oraz maszyny. M in isterstwo R o ln i 
ctwa przydziela również kołchcw 
zom fachowców, k tó rzy  będą kie-i, 
row a li tym i pracami.

Kobiety Ra kierowniczych 
stanowiskach

Fabryka „Krasnala n ić “  w. Le-* 
ningradzie, która  jest jednym z n a i 
większych zakładów produkują-* 
cych n ic i w  ZSRR, słynie m. in . & 
tego, że wszystkie stanowiska k io  
rownicze zajmują w  n ie j kobiety, 
Dyrektorem  fab ryk i jest Elżbieta* 
Sigałowska, k tó ra  jeszcze niedaW 
no była zwykłą robotnicą. Tak sa. 
mo wszystkie k ierownice ¡poszczę« 
gólnych oddziałów fa b ryk i praco-* 
w ały w  swoim czasie w  charatote«* 
rze robotn ic przy warsztatach. Fa-* 
bryka systematycznie wykonuje! 
swe plany produkcyjne z nadwyż-* 
ką. Zespół je j zaoszczędził w  ro k it 
bież. poważne sumy w  drodze ob-* 
n iżk i kosztów p rodukcji. Szczegół-* 
nie wzorowo prowadzone są przyj 
fabryce szkoły i  kursy techniczne, 
ogródki dziecięce, sto łów ki i  insty* 
tucje ku ltura lne. Wszystkie kob/e 
ty, k tó re  pracują w  fabryce współ 
zawodniczą m iędzy sobą o na jlep- 
szą wydajność pracy. Dzięki ternd 
fabryka zw iększyła swą produkcję 
w  porównaniu z rokiem  ub.eg-lyrB 
o 50 proc.

BehcrUowe zb;cry kołchoźników 
na Ukrainie

W ielu kołchoźników u k ra iń s k ic h  
uzyskało w  roku bież. rekordowe 
zbiory. Np. brygada, na k tó re j c :e 
le stoi bohaterka Pracy Socjalisty
cznej Parmuzina, zebrała po 1000 
centnarów buraka cukrowego e 
ha. Bohater Pracy Socjalistycznej 
D ziem yj ze swą brygadą uzyska ł 
po 208 centnarów kukurydzy z ł ' a- 
Podobne w y n ik i osiągnęli również 
inn i kołchoźnicy ukraińscy.

Przemysł cf?emic?ny
przekroczył plan

4 listopada, przemysł chemiczny, f i  
ko pierwszy z kluczowych przemysłó'**’ 
podstawowych, przekroczył tegorocz*1̂  
plan Produkcji.

~~ ZABIEGI KOSMETYCZNE 
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Występ chóru bułgarskiego
Współczesna muzyka polska

A kura t rok temu słuchaliśmy w , dniu i o tej samej porze wysłucha- 
"'arszawie słowiańskich pieśni lu - nie początku koncertu kompozytor 
u°Wych w  wykonaniu bułgarskiego I skiego, poświęconego współczesnej 
Zespołu wokalno - instrumentalne | muzyce polskiej, urządzonego stara

niem Związku Kompozytorów Pol 
skich w  sali Konserwatorium.

Nie słyszeliśmy niestety najcie
kawszych punktów programu, a 
m ianowicie I  Suity Polskiej na 
fortepian W itolda Rudzińskiego, 
Małej Serenady na kw arte t ins tru 
mentów dętych Faustyna Kulczy
ckiego oraz pieśni S. Laksa. Drobne 
u tw ory fortepianowe W. Gniotą w 
wykonaniu J. Jasieńskiego n ie w y 
w arły  na nas głębszego wrażenia. 
Sonatina na w a ltorn ię  i  fortepian 
(wykonawcy: S. Piórczyński i  B y t 
nar) A. K lona wydaje się być już 
trochę bardziej wartościową mu-

„Rosną K itk a “ . Zespół ten za 
P,lsai  się bardzo dodatnio w parnię 
P* 1 Warszawy Obecnie w  dniu 3 
om. w ystąpił w  sali „Roma“  Pań
stwowy Chór Radia Bułgarskiego 
y  Sofii, wykonując szereg pieśni 
“ higarskich, radzieckich, u k ra iń 
skich i polskich.

Chór ten jest zespołem nowym, 
Soyż powstał zaledwie parę la t te- 
?lu> po wyzwoleniu B u łgarii. Z 
tym większym więc uznaniem 
stwierdzić należy staranny i tra f
my dobór głosów męskich i  kobie- 
cych zarówno w  zespole, jak i  w  
^ la c h  oraz bardzo duże wyszkole
nie.

Chór składa się z 65 osób, posia 
^  brzm ienie zrównoważone i peł- 

oraz bardzo dobrą i  wyraźną 
dykcję.

Organizatorem chóru jest prof. 
Swiatosław Obretonow, kompozy- 
lo r i  równocześnie w ytraw ny dy
rygent tego zespołu.
, Słuchając koncertu, zazdrościli
b y  trochę Radiu Bułgarskiem u te 

chóru. Może i Polskie Radio, po 
9dające już tak  dobrą orkiestrę 
ytnfoniczną, po tra fi ją  z czasem 

uzupełnić tego właśnie rodzaju chó 
f em.

Odnosimy wrażenie, że wśród w y 
Wlanych pieśni słowiańskich nie

potrzebnie zupełnie znalazł się Po 
bnez A -d u r Chopina. U tw ory  Cho 
Pma 2 podłożonymi słowami mówią 
n®m o w ie le  m nie j, niż bez tych 
Iow, gdyż muzyka Chopina to ma

do Siebie, że nastroje je j nie dają
się określić ludzką mową. Z tych
to względów raczej n ie należało
P>ewać Chopina. Szkoda, że nasi 

Organizatorzy koncertu nie zechcie 
! Wydrukować programów. Dobry 

koncert bez wydrukowanego pro- 
®fsmu jest bowiem, jak  .dobra re- 
muracja bez jadłospisu: po p ie rw*ze 

da i nie wypada, a po drugie nie 
i® w łaściwej orientacji. Zwłasz

Za w  potrawach dla nas nieco- 
2lennych. Od najlepszego nawet 

’■Zapowiadania“  do pisanego „me- 
odległość jest bardzo duża. 

J b  właśnie różni się restauracja 
9 fa rkuchn i.

j. Ciekawy występ bułgarskiego chó 
u uniemożliwił nam w tymże

zyką. Wreszcie pieśni i aria z ope
ry  „Książę Ordynat“  Michała Swie 
rzyńskiego (wykonawcy: A. Bole- 
chowska i prof. Lefeld) są ładną 
i dobrą muzyką, pisaną przez po
ważnego kompozytora według daw 
niejszych wzorów.

Na uznanie zasługuje fakt, że 
kompozytorzy nasi sięgają do n ie 
słusznie zaniedbanych instrum en
tów. pisząc sonatiny na waltornię 
lub kw arte ty na instrum enty dęte 
drewniane.

Koncerty-audycje współczesnej 
m uzyki polskiej pow inny odbywać 
się jak najczęściej. Byłoby to po
żądane i  dla publiczności, i  dla 
kompozytorów.

M  BORZĘCKI

15-21 listopad „Tydzień Studenta“
W dniach od 15 do 21 bm. obcho 

dzony będzie w całej Polsce „T y 
dzień Studenta", organizowany 
wspólnie przez Federację Polskich 
Organizacji Studenckich, Związek 
Akadem icki Młodzieży Polskiej 
oraz Towarzystwo P rzyjació ł M ło
dzieży Szkół Wyższych.

Oświaty — Sokorski i  gen. Husz- 
ko.

Punktem szczytowym „Tygodnia 
Studenta“ będzie 17 listopada tzw. 
Międzynarodowy Dzień Studenta, 
obchodzony we wszystkich krajach 
świata, pod hasłem: „Studenci 
wszystkich k ra jów  jednoczcie się

Protektorat nad „Tygodniem. Stu ; w  walce o pokój, niezależność na- 
denta“  objęli: wicemarszałek Sej- j rodową i  demokratyzację naucza
niu — Barcikowski, w icem inister n ia “ .

------—— ...—rewa»»—    -------  |

Bestialski N iem iec skazany
na karę śmierci

Utalentowani górn icy—artyści
m o g ą  s ię  k s z ta łc ić

Referat Twórczości Amatorskiej i Ar w Sosnowcu obrad Krajowego Zjazdu 
tystycznej, istniejący przy Centralnym Delegatów Górniczych kierownictwo 
Związku Zawodowym Górników w Sos j akcji kulturalno-oświatowej CZZG wy- 
nowcu, organizuje w bm. w Rybniku, i stawi na scenie Państwowego Teatru 
Rudzie Śl., Siemianowicach, Walbrzy- , Śląskiego w Katowicach, przy udziale 
chu i Jaworznie ośrodki, w których ' 350 osób — „Rapsod górniczy", _ ory- 
będzie się szkolić w rysunkach, malar ginalne widowisko, przedstawiające 
stwie i rzeźbie około 150 górników, wszystkie formy pracy świetlic górni- 
przejawiających talenty artystyczne. czych. (ma)

Z okazji rozpoczynających się 7 bm.

Pisarz francuski pisze książkę ® Polsce
Przybył do Warszawy pisarz i pu- lucji Listopadowej) oraz powieść p. t. 

blicysta francuski Georges Gpvy. ,Chude dni", przedstawiająca nastroje
Przed wojną Govy był wspólpracow- wśród młodzieży francuskiej przed o- 

nikiem organu Barbusse'a ,,Le Monde", kresem monachijskim, 
obecnie pracuje m. in. w czasopiśmie j Gość francuski, który zabawi u nas 
„L'esprit". Wydał ostatnio tom nowel około miesiąca, zamierza zebrać tnate- 
pt. „Krew rosyjska" (w pracy tej opi- i riafy do książki o Polsce, 
suje wydarzenia na Krymie po Rewo- I
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Proces o m ilionowe nadużycia
w  Genłmli PrzemysitB Naftowego w  B y d g o s z c z y

Przed Sądem Okręgowym w Byd 
goszczy rozpoczął się proce9 prze
ciwko sabotażystom, którzy działa 
l i  na szkodę Centrali Przemysłu 
Naftowego w Bydgoszczy.

Na ław ie oskarżonych zasiedli: 
b. dyr. Czesław Zamiara i Paweł 
Santarius, referent składowy M a

zi pozostałymi oskarżonymi. Stara 
się on dowieść, że postępowanie 
jego było dostosowane ściśle d i za 
leceń kierowników. To samo mó
w ią  Juliusz Rutkowski i Goncerze 
wicz.

Santarius do w iny  się me przy
znaje, jednak konfrontacja Z,amfa

rian  Nowak, magazynier W łaćy- \ ry  z Santariusem udowodniła Są- 
sław Goncerzewicz, dysponent ben ' dowi, że Santarius pobierał w ielo

W dniu 4 bm. Sąd Okręgowy w  
Warszawie skazał na śmierć Adol
fa Schlaga, k tó ry  do września 1939 
r. by ł obywatelem polskim, a we 
wrześniu 1939 r. w pisa ł się na lis tę  
narodowości n iem ieckiej, w stąp ił 
do „Selbstschutzu“ , dokonał sam, 
bądź z żandarmerią, licznych aresz 
towań.

M. In. aresztował b. pisarza h i
potecznego Sądu Okręgowego w  
Warszawie — Anteckiego, ks. Z ió ł 
kowskiego i Jana Bratkowskiego, 
wysłanych następnie do obozów 
koncentracyjnych. Schlag ma łó w  
nież na sumieniu zastrzelenie •-•by 
watela polskiego Prągowskiego, 
przeprowadzał rew izje  mieszkań i 
rabował w  n ich mienie polskie.

A  W  trz e c im  d n iu  p ro c e s u  p rz e c iw k o  j z a li s ię  p rz y ś p ie s z y ć  o rk ę  z ie m  c h ło p - 
sa b o ta żys to m , b. k ie ro w n ik o m  fa b r y k i  j s k ic h  o  1 m ie s ią c .
o p a k o w a ń  b la s z a n y c h  z e z n a w a li ś w ia d 
k o w ie  — p ra c o w n ic y  fa b r y k i  o ra z  p ra
c o w n ik  c e n trâ t! m ię s n e j w  W a rs z a w ie , i l io n ó w  z ! . d o  k o ń c a 'r o k u 'o d d a  "d o “  u ż v - 
B o rk o w s k i.  W szyscy  o m  s tw ie r d z i l i  r a - ! . . . . .  ------  -------. . . ao uz>

A  P rz e m y s ł h u tn ic z y  z  p rz y z n a n y c h  
na b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  2.116 m i-

b u n k o w ą  g o s p o d a rk ę  g łó w n e g o  o s k a rż o 
nego  N o w a k o w s k ie g o . D z iś  d a ls z y  c ią g  
ro z p ra w y .

A T ra k to rz y ś c i z L e g n ic y  na  cześć z je  
d no cze n ia  p a r t i i  r o b o tn ic z y c h  z o b o w ią -

tk u  ro b o tn ik o -m  2.560 m ie szka ń , z a w ie 
ra ją c y c h  p on a d  7 ty s . iz b  m ie s z k a ln y c h  
w  w ię k s z y c h  o ś ro d k a c h  h u tn ic z y c h .

zyny Jan Tupajko, k ie r. stacji ben 
zynowej w  Bydgoszczy Skotn icki i 
Konieczny oraz k ie row n ik  składu 
dystrybucyjnego CPN w  Sępolnie 
— Juliusz Rutkowski.

W pierwszym dniu  procesu Sąd 
przystąpił do przesłuchania Cze
sława Zamiary, Przyznaje się on 
do założenia na terenie C.PN. uieo 
fic ja lne j kasy, do które j w p ływ a ły 
pieniądze, uzyskane ze sprzedaży 
benzyny bez rachunków. P ien ią
dze z oszukańczych ransakcji 
nieuczciw i k ierow nicy dzie lili m ię 
dzy siebie. Do dalszych osz ik tń -  
czych kom binacji należały m. in . 
przywłaszczania nadwyżek z niedo 
kładności ważenia nafty j różnych 
olejów. Większą część w iny Zamia 
ra  składa na współoskarzonych, za 
słaniając się też niemajornością 
przepisów.

Tupajko, Konieczny, Rutkowski, 
Santarius i Skotn icki zrzucają ca 
łą odpowiedzialność za popełnione 
nadużycia na b. dyrektora Centrali 
Produktów Naftowych Zamiarę. 
M arian Nowak przyznaje się do po 
pełnienia w in y  przez współudział

Nadodrzańskie 
Zakłady Chemiczne

„ROKITA”
X . U t B * U € B n ią S

Z  wysoko kwalifikowane P IELĘG NIARKI do żłóbka
1 KSIĘGOWEGO BILANSISTĘ na stanowisko szefa wy 

działu finansowego (mieszkanie zapewnione)
3 samodzielnych KSIĘGOWYCH (mieszkania zapewnione)
1 IN ŻYN IER A  ELEKTRYKA
2 TECHNIKÓW  ELEKTRYKÓW, INŻYNIERÓW  C HEM I

KÓW, TECHNIKÓW  CHEMIKÓW.
Zgłoszenia z odpisami świadectw kierować należy do Wydziału 

Osobowego fa b ryk i „R ok ita “ . • K r. 3758-0

CENTRALA KRASOWYCH 
SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH

WVCHOWAW/E

OSTATECZNY SKŁAD POLSKI 
NA MECZ Z CSR

.. POZNAN. (Teł. wł.). W czwartek 
kap itan związkowy PZB us ta lił o- 
stateczny skład pięściarskiej Pol
ski na mecz międzypaństwowy z 
Czechosłowacją, k tó ry  rozegrany 
zostanie w  niedzielę 7 bm. w Po
znaniu.

Na ringu  w  H a li Ciężkiego Prze 
mysłu Targów Poznańskich barw 
Polski bronić będą (począwszy od 
muszej):

i Brzózka, Grzywocz, Antkiewicz, 
Rodak, Chychła, Pisarski, Szymura 
i Klimecki.

Ostateczny skład Czechów jest 
jeszcze nieznany. Prawdopodobnie 
do Poznania przyjedzie w  ciężkiej 
L ivansky i Netuka I, k tó ry  z nich 
będzie walczył niewiadomo, 

j LISTA NAJLEPSZYCH KOLARZY  
SZOSOWYCH POLSKI 

, Zarząd PZKol. us ta lił następują 
| cą listę najlepszych polskich kola 
| rzy szosowych w  1948 r.:

1) W ójcik (PKS — W-wa) —

139 pkt., 2) Wrzesiński (ZZK — 
W-wa) — 133 pkt., 3) Rzeźnicki 
(ZZK — W-wa) — 117 pkt., 4) Sie
m iński (W-wa), 5) Pietraszewski
(Łódź), 6) K ap iak J. (W-wa), 7) Bu 
kowski (W-wa), 8) Wandor (K ra
ków, 9) Napierała (W-wa), 10)
Czyż (Łódź).

W K ILK U  WIERSZACH
Wspólne zebranie Polonii i ZZK.

W niedzielę 7 bm. o godz. 9-tej w  
sali M in. K om unikacji (ul. Chału 
bińskiego) odbędzie się wspólne ze 
branie Po lon ii i ZZK  (W-wa), na 
którym  nastąpi połączenie tych 
klubów, wybory nowego zarządu i 
zatwierdzenie statutu.

GUKF zaprzecza. Wobec nota
tek, jakie ukazały się ostatnio w  
prasie na temat zorganizowania 
przez G łówny Urząd K u ltu ry  F i
zycznej obozu . zimowego dla czoło 
wych tenisistów Czechosłowacji 
na k ry tym  korcie w  Gliwicach, 
GUKF stwierdza, że wiadomości 
te nie odpowiadają prawdzie.

kro tn ie  gotówkę od Zamiary.
Ostatni z oskarżonych Skotn icki 

szczerze przyznaje się do w iny, 
tłómacząc, że do przestępstwa 
popchnęły go w yda tk i na ciężką cho 
robę jego i syna.

Rozprawa trwa.

Młodzież tó o ln n
dla Aeroklubu Polski

3 bm. m iną ł rok od ch w ili rczp® 
częcia przez młodzież zb iórki p ie 
niężnej na zakup samolotu tu ry 
stycznego dla Aeroklubu 'Boisk:, 
pod nazwą „D ar Młodzieży“ . W 
okresie tym  zebrano 692.678 zt

R Z E C Z P O S P O L IT A  
t  D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y  

■REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał
kowska 3/5. Telefony 87-682. reń:,go
spodarczej 88-717. Sekretarz Redakcji 

przv1mu1e od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Da
szyńskiego 16. teł. 4-01-80. Admini
stracja czynna w godz. od 9 — •“.

w sobotę od godr 9 — 12. 
WYDAW.CA: Spółdzielnia Wydawni
cza ..Czytelnik", Warszawa- ul. Da

szyńskiego 14.
A D R E S Y !

Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16. tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w kraju: S l a s k .  
Bytom, Stelmacha 16, teł. 5ol-93. 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Lodź 
Piotrkowska 96. Redakcja "<n-58. 
Administracja tel. 123-83. — W y 
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 9, teł. 
222-07. — Sopot, PI. Armii Czerwonej 
34. tel. 513-67. — Szczecin. Pi. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d  go s z c z, fil. 
Focha 6. — K r a k 6 w. Wielopole 1. 
tel. 545-60.— L u b l i n ,  3 Maja 4. tej. 
25-88. — P o z n a ń ,  ul. Focha 16. tel.

uj Łodzi ul, Południowa 49

%tasza przetarg na sprzedaż:
1 SAMOCHODU OSOBOWEGO :nCEEW” ‘* fyp 170V
2 SAMOCHODU OSOBOWEGO „OPEL-SUPER“

CQ̂ r ? można oglądać w  garażach firm y  przy ul. Południowej 39 
dennie od godz, 8 — 15,

o j -  ^ erty  w  zalakowanych kopertach należy składać w  biurze 
(¿in W ł' Przy ul, Południowej 49 do dnia 10 listopada br. go- 

5' ł l- te j  w  k tó re j to godzinie nastąpi otwarcie ofert.
Uj ^ irroa  zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważ- 

Przetargu bez podania powodów. K r. 3752-0

—

»O zabawnych k łop o tach  pani Szpileczkowej uj czasie słot 
jesiennych« dowiecie się z 45-ego numeru

„ S w i e r s z c z ^ l i i i “
który ukaże się 7 listopada Kr 3587-0

C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń  
Drobne: 30 zł. ża wyraz, poszukiwa

nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogiosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 sznolty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80: 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71 -120 mm. zł. 140: 
121—200 mm. zł. 175: 201—300 mm zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożej, nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60: 71 -120 mm. zł. 75: 
121—200 mm. zł. 120: 201-300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od
powiada. Należność za ogłoszenia na
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń.

Zatorskie Zjednoczenie Przem. Węglowego
zakupi

wzgl. wydzierżawi
1 PAROWÓZ o mocy od 200 — 300 KM, 3-osiowy, na tor 785 mm.

Zgłoszenia należy kierować do dyrekc ji ZZPW, Dział maszy
nowy w Zabrzu, uL Wolności 362. Kr. 3757-0

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą »
Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik" — Cen
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 

i 16. I p„ tel. 857-93 i 887-08. oddziały 
| miejskie: Marszałkowska 3/5. Poznań

ska 38. Praga. ul. Targowa 67 (księ
garnia Jeżewskiego). Księgarnia 
telnik" ul. Nowy Świat 47, ul. Mar
szałkowska 62, ul. Puławska 49. księ
garnia „Wolność" ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń.
P R E N U M E R A T A !

Miesięcznie Poczta nn prowincje rł. 
135 — z odbiorem na mieiscu zł 
z odniesieniem do domu z! 179 za
mówienia Drzvjmiiią: Dział Pwnu- 
merety „Czytelnik" Daszyńskiego 10
i oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
C-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go
spodarczy“ zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna sic z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za
graniczna wynosi mieś. złotych 225. 

kwart. zł. 675.—

Sp, - Wyd. „Czytelnik" Druk. Nr, 4. 
B-63578
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ŻE MIEJSKI Wydział Ogrodniczy 
znowu przystąpił do sadzenia drzewek 
na Polu Mokotowskim, przy ul. Pol
nej. Dlatego „znowu“ , iż zeszłoroczne 
drzewka w swej większości zostały zni
szczone przez ... kozy. Jak wiadomo, 
kozy lubią bardzo obgryzać korę mło
dych drzewek. To wystarczy. Skąd się 
wzięły kozy na Polu Mokotowskim — 
nie wiemy. Oby znowu nie pojawiły 
się obecnie.

ŻE, JAK PODAŁY niektóre dzien
niki, już wkrótce znikną ze sprzedaży 
papierosy amerykańskie, będące darem 
UNRRA. Nie wiemy kto był inspira
torem tej notatki. Faktem jest jednak, 
iż efektem notatki jest już zniknięcie 
(bardzo nagłe) tych papierosów z wie
lu punktów sprzedaży detalicznej. Nie 
znaczy to wcale, że papierosów nie 
ma. Są. Ale sprzedawane „prywatnie“  
po wyższej cenie. Nieprzemyślana no
tatka automatycznie zachęciła niektóre 
osoby do spekulacji papierosami, któ
rych w chwili obecnej jest jeszcze pa- 
ręset tysięcy i które znajdować się bę
dą w sprzedaży jeszcze przez długi 
czas.

Z trzech starych kolumn-nowy dom
M in. Skarbu buduje na Nowym Świecie

. Dobudowa do resztek zburzonych już w  połowie grudnia, gdyż do o- 
murów całej, nowej kam ienicy — 1 statecznego wykończenia pozosta-
to w idok w Warszawie wcale nie 
nowy. „Remontuje“  się przec'eż 
domy posiadające ty lko  jedną za
chowaną ścianę. A le zupełną nowoś 
cią jest „odbudowa“  pałacu Zamoy 
skich na Nowym Świecie. Z w ie l
kiego gmachu ocalały bowiem ty l
ko trzy  kolum ny (z dawnych oś
m iu) zdobiące niegdyś bramę. N ic 
więcej.

Z tych ocalałych trzech kolum ie 
nek w yrósł już rozległy, czteropię
trow y gmach, jedyny w y ją tek tej 
wysokoścj na dw upiętrowym  „N o
w ik u “ . Państwowe Przedsiębior
stwo Budowlane wznosi go dla 
M in . Skarbu. Zresztą nie ty lko  ten 
budynek wznosi M inisterstwo. Ca
ły  odcinek od Św iętokrzyskiej do 
kościoła Św. Krzyża został zajęty 
przez Skarb. Dawny dom komendy 
p o lic ji przy samym kościele jest 
już niemal zupełnie gotowy. Pro
kura toria  Generalna, przyszły użyt 
kownilc domu, wprowadzi się tu ta j 
imaammBammmnBgHmn&iamBimami

Połączył dira brzegi

ły  ty lko  roboty stolarskie i insta
lacyjne.

Z sąsiednim pałacem Zamoyskich 
łączy P rokuratorię  bezpośrednie 
przejście na każdym piętrze. Ten 
dom jednak nie jest jeszcze dopro 
wadzony do stanu surowego. Cho-

k ie  domy) będzie zaopatrzony w  in 
stalację centralnego ogrzewania, u- 
mieszczoną w  stropach budynku. 
Pierwszym w  Polsce tak im  domem 
był przed wojną paw ilon wystawo 
w y  Izby Przem. - Handlowej przy 
Senackiej (dzisiaj b iu ra  CUP).
. Dalej w  stronę skrzyżowania ze 
Świętokrzyską stoją jeszcze dwa

i

ciąż na dolnych kondygnacjach tyn  : małe budynki. Pierwszy będzie 
ku je  się już ściany wewnętrzne, su trzyp ię trow y, ażeby połączyć arch i- 
szy się m ury a nawet powoli ukła tektonicznie czteropiętrowy pałac 
da p ły ty  z piaskowca na zewnętrz- z resztą Nowego Światu, a czwarty, 
ną elewację, to jednak trw a  jeszcze ; z dwoma frontam i od „N ow iku “  i 
betonowanie stropów na 
szyim, czwartym piętrze.

Zastosowano tu ta j - pomysłowe i 
proste urządzenie do sprnwniejsze-

najwyż- Świętokrzyskiej, będzie już dosto
sowany do gabarytu u licy  i będzie 
liczyć ty lko  dwa piętra. Oba te bu
dynki rosną dopiero w  m ury na wy

sokość miejsca pracy. gdz:e w y le 
wa się do zbiornika, skąd już przez 
zwykłe otwarcie upustu w pływ a do 
podstawianych taczek. Zw ykle  w in  
darni się wozi same taczki z beto-, 
nem, co trw a  k ilk a  razy dłużej i 
przeciąża niepotrzebnie windę. Sy 
stem, stosowany przy pałacu Za
moyskich, jest w ięc o w iele wydaj 
niejszy i godny naśladowania.

Dom ten jako jeden z p ie rw 
szych po w o jn ie  (a i przed w ojną 
na palcach możnaby w yliczyć ta-

go dostarczania betonu. Mechanicz 1 sokośc) parteru i praca posuwa s:ę 
ną betoniarkę zainstalowano przy | tu ta j o w ie le w o ln ie j, niż gdzie in - 
samej w indzie, do k tó re j w lewa się ! dziej, gdyż jest stale kłopot ż pla- 
gotowy beton. Wędruje on na w y - nami, których na cza? nie dostar

czono.
Na tyłach tych czterech domów, 

w  stronę ul. Czack!ego, ma stanąć 
w ie lk i gmach biurowy. M in is te r
stwa Skarbu jako podstawowe za
łożenie urbanistyczne całego re jo 
nu. K iedy jednak rozpocznie się 
prace przy wznoszeniu tego gma
chu — trudno przew idz!eć. Jeszcze 
nie został zakończony konkurs a r
chitektoniczny i w ogóle nie w iado 
mo, jak  ma wyglądać ten nowy i 
w ie lk i dom. (MS)

Tak od strony praskiej, w dalekiej perspektywie, wygląda dzisiejszy 
stan budowanego mostu Śląskiego. Staie człony mostu i prowizoryczne 
rusztowania połączyły już oba brzegi Wisły i można już przejść „su
chą stopą“ z jednego przyczółka na drugi Ale normalny ruch po tym 

moście rozpocznie się dop iero w lipcu 1949 roku.

W
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O  godz. 18-ej w  lo k a lu  Z w . Z a w . P ra c . 
S łu ż b y  Z d ro w ia  (A l.  S ta lin a  22) d r . W . 
T i tk o w  w y g ło s i o d c z y t p .t.  „Z a g a d n ie 
n ia  p la n o w e g o  ro z m ie s z c z a n ia  le k a r z y “ .

Radio
WARSZAWA n

O godz. 19-ej w  s a li „R o m a “  (N o w o 
g ro d z k a  49) o d b ę d z ie  s ię  K o n c e r t  S y m 
fo n ic z n y  w  w y k .  O rk ie s t r y  F i lh a r m o n i i  
S to łe c z n e j.

W ws’ iiw t»
M U Z E U M  W O JS K A  P O T s "  »rcfjO : W y 

stawa p o św ię con a  5 -le tn ie J  rocznicy 
„ B i tw y  ood L e n in o “ .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a
K s ią ż k i R a d z ie c k ie j 1 p oka z  m a la rs tw a  
ro s y js k ie g o . Z b io ry  s ta łe : m a la rs tw o  
p o ls k ie , obce  i  sz tu ka  go*vc*ka M u zeu m  
o tw a r te  c o d z ie n n ie  ffodz 10— 15 w  sobotę, 
n ie d z ie le  i św ię ta  ęodz 10— 19 W p on ie - 

]\/Tn>7oiirn zamknięte
K lu b  M ło d v c h  A r ty s tó w  l  N a u k o w 

c ó w  (K ró le w s k a  13) W y s ta w y : ..Ś ląsk 
w o b ra za ch  S ym o n  P ie tk ie w ic z o w e j“  1 
„ R y s u n k i J . L e n ic y “ .

Tpffłirw

17.15 M u z . lu d o w a  ;18.00 D z. po p o - 
iu d n .;  18.20 W ia d . s p o rto w e ; 18.30 
„ W ie js k ie  g o d y “  a u d . s ło w n o -m u z .;
19.00 K w a d ra n s  p io s e n e k  p o p u l.;  19.25 
„S ta re  i  n o w e “  p o w ie ś ć ; 19.45 K w a 
d ra n s  p o p u l. u tw o ró w  s k rz y p c o w y c h ;
20.00 D z. w ie c z .; 21.00 I I I  a u d . z c y 
k lu  „A rc v d z ie !a  m u z . dz ie c ię ce g o  ś w ia  
ta " ;  21.40 M u z . ra d z ie c k a  p o w a ż n a  
z p ły t ;

Przyjazd artystów radzieckich
W  dniu 5 bm. o godz. 15.15 przy

będzie na dworzec Gdański w Warsza 
wie grupa artystów radzieckich i E. Czi 
kwaidze i A. Kuźniecow — soliści Pań 
stwowego Teatru Opery i Baletu w 
Moskwie, B. Pietrowska — pianistka, 
śpiewacy: L. Mielnikowa i Szmielew, 
D. Szafran — jeden z nailepszych wio 
ionczelistów radzieckich oraz akompa 
niator N. Musinian.

Niecała, Górna, Hortensja
Wracają stare nazwy ulic

» « •

W czwartek obywatelska kom i
sja, powołana do zmian nazw ulic, 
zajmowała się tym i ulicam i, które 
w okresie międzywojennym zostały 
przechrzczone i tym  samym zosta
ły  pozbawione starych nazw h i
storycznych i zabytkowych. K om i
sja stanęła na stanowisku przywro 
cerra dawnych nazw z w y ją tk iem  
tych u lic , które nosiły przedtem 
nieodpowiednie lub  narzucone 
przez carat nazwy. Taik w ięc daw 
na Gnojna nie powróci już do 
swej nazwy i będzie jak  i  teraz — 
Rynkową, dawna Erywańska pozo 
stan:e Kredytową, a stare Rondo 
Mokotowskie nie straci swej obec 
nej nazwy PI. Unii Lubelskiej.

Natomiast nastąpi pewien poważ 
ny przewrót w  nazwach innych l i 
lie, z których im ionam i zdążyli
śmy się już zżyć. A więc nie Gór
nośląska, a po prostu Górna,

alejom nazwy A. Jerozolimskich, 
nazwać wielką Al. Waszyngtona 
na Pradze Al. Gen. Sikorskiego z 
tym, że nazwa Ronda Waszyngto
na pozostanie w mocy. Trzeba je
szcze na zakończenie nadmienić, 
że wszystkie decyzje tej kom is ji 
podlegają zatw ierdzeniu przez Stoi. 
Radę Narodową. Ponoć ma to na
stąpić na jednym z pierwszych po
siedzeń plenarnych Rady. (ms)

M E G ir

f g l g a

Pozory mylą
Dwóch młodych ludzi siedziało 

budką z gazetami, Jeden miał 
dziewięć lat, drugi nieco więcej, 
dzi ładzie grali od niechcenia w oko- 
TJie z istotnej potrzeby hazardu, “ _ 
raczej dla zabicia czasu. Młodszy P _ 
tił papierosa i spluwał co chwila z " |C 
smakiem (Jriumf?), starszy był 111 
palący... ■ .

Już obok na tablicy ogłoszeniowi 
wisiał różowy afisz-. ,.Dziecko to przy 
szłość świata!"

Jaki afisz to dobra rzecz. 
Pożyteczna. ..
Jego dnia widziałem na ulicach ty1* 

dzieci:
dzieci sprzedające gazety, 
dzieci śpiewające w tramwajach, 
dzieci żebrzące,
dzieci oferujące ..prawdziwy ameff' 

kański proszek DDJ",
dzieci zbierające niedopałki...
J robiło mi się coraz bardziej pfM' 

kro. Troje dzieci zaprosiłem z te<ft 
wszystkiego na ćwiartkę z angiełsk.. 
gorzką pod kabanosika. parę dzicc1 
poczęstowałem papierosem. , ,

Myślałem, że będzie mi lżej, 
sobie wypiją, przekąszą i zapalą.

Me nie.
Chodziłem po mieście zdegustowa

ny, apatyczny, pełen poniżających u,il 
ptiwości. Aż w końcu znalazłem śW 
na Smolnej przed szkołą i gimnazi^ 
ęórskiego. Wówczas mi Przeszło. Z.r0‘ 
zumiałem, że dziecko, wbrew powierz 
cbownym i przypadkowym pczorom 
jest jednak otoczone dostatecznie ł f0 
skliwą opieką.

Skoro tyle ..demokratek" czeka " .  
dzieci przed szkoła, skoro tyle dzW 
jeździ do szkoły na koszt państwa —' 
to wszystko jest chyba w porządku- 

Kto i piec — tak ia.k ia początkowy 
— nie jest Pewny, czy opieka tW 
dzieckiem jest dostateczna — ten <>,e 
cbai idzie na Smolną!

Zaraz mu będzie lżej!
MEGAN

Budowa siedzib zw. zawodowych jest konieczna
Sprawa budowy siedzib związkowych | na ciężką sytuacię mieszkaniową klaty 

byta ostatnio przedmiotem specjalnej , robotniczej w budynku tym nie “ f 
konferencji KCZZ. Na konferencji tej j dzie się wprowadzać żadnych luksu 
stwierdzono, że rozwój prac związko- sów.

Wojciecha Górskiego, a stara Hor 
tensja, nie zagadkowy Dowcip, a 
...zaułek Kokoszą, zamiast ul. A l
berta, k ró la  Belgów, będzie znowu 
Niecała, zamiast ul. Piusa X I — z 
powrotem Piękna, zamiast , Ks. 
Skorupki — dawna Sadowa, za
m iast Ks. Siemca — Wiślana. Na
w et wojowniczy szewc warszawski 
będzie mus!al zrezygnować ze swej 
u licy. U l. K ilińsk iego  bodzie się 
nazywała Wąską. UJ Dalberga bę-

wych stwarza konieczność budowy od
powiednich siedzib związkowych. U- 

nle , czestnicy konferencji zaproponowali wy
budowanie w Warszawie wielkiego gma 
cbu, w którym znalazłyby pomiesz
czenie Zarządy Główne. Ze względu

Korzystając z obecności delegata 
czelnej Rady Odbudowy WarszaMj 
zwrócono uwagę * na niedostateczni 
przydział funduszów na budowę 1,115 
szkań robotniczych.

Zamiast Resortu Zdrowia -  trzy wydziały
Zgodnie z planem reorganizacji pla

cówek miejskich i likwidacji przero
stów personalnych z dniem 1 stycznia 
1949 r. przestanie istnieć miejski Re

dzie u licą  Falisława, a Pi. Dąbrów j sort Zdrowia i Opieki Społecznej. Na 
; n i Monnionna wrńr-a tak - miejsce Resortu powstaną trzy wydzia-skiego i PI. Napoleona wrócą tak 

że do swych dawnych im ion, P ie r 
wszy jako Plac Zielony, drugi ja - | średnictwem 
ko Pi. Warecki. Wreszcie zniknie 
z mapy Warszawy nazwa ul. Guliń
skiego. Mała ta uliczka będzie się 
teraz nazywała ul. Żurawią, które j 
przecież była przedłużeniem.

Ponadto kom isja wysunęła pro 
jekt, ażeby po przywróceniu całym

ty podlegle bezpośrednio (a nie za po-

Wydział Opieki Społecznej i Wyd21̂  
Wczasów. Wydziałowi Zdrowia p0“ c, 
gać będzie miejskie szpitalnictwo, V° 
moc lekarska, Pogotowie R a tu n k o  
o z składnica materiałów apteczny^ ' 
Wydział Opieki Snolecznej obej1’11 
ośrodki opieki snolecznej, centralą

Szefa Resortu) jednemu j kartotekę podopiecznych, opiekę na“

z wiceprezydentów miasta. Zorganizo- I dziećmi i młodzieżą oraz nad ‘•ł°r0 
wany więc. zostanie Wydział Zdrowia, 'slymi.

P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 19 „ W i l k i  
i  o w c e “ .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I M a rs z a łk o w 
ska 8): o godz. 19 „S z e lm o s tw a  S c a p in a “  

P L A C Ó W K A  ^K ró le w s k a  13): n ie c z y n n y  
T E A T R  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81)* o 

godz. 19 „F a ry z e u s z e  i  g rz e s z n ik  c z y li  
dam a z w in o g ro n e m “ .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z s m o is k ie g o  
20): o godz 19 ..P o d ró ż  Pana P e r r ic h o n

Loteria mieszkaniowa -  nadal aliaaina
W ysunięty z początkiem bież. ro 

ku p ro jek t zorganizowania specjał 
nej lo te r ii na odbudowę domów
mieszkalnych Warszawy byna j
mniej n ;e został odrzucony, ja k  moż

oryg ina lny i może istotnie przyczy 
nić s;ę w  dużym stopniu do rozla 
dowania , „głodu mieszkalnego“ 
istniejącego obecnie w  stolicy.

M ie jsk i Urząd M ieszkaniowy
kontrolerem wpłat na FGM

W myśl nowego rozporządzenia Pre- , waniem i zaopatrywaniem wlaścic'5 
ydenta Miasta st. Warszawy ściąga- , lokali w tiiezbedne druki zaimą s

spraw sP°r

li

niem wptat na Fundusz Gospodarki również 
Mieszkaniowej zajmą się specjalne re- nych. 
feraty, utworzone na terenie Starostw 
Grodzkich. Referaty te poza instruo-

rozstrzyganiem

t e a t r  n o w y  P u ła w s k a  39): o godz. na by sądzić po ciszy, jaka zapa
nowała w okół tego pro jektu. Spra
wa zorganizowania specjalnej lote 
r i i ,  w 'k tó re j w ygryw ający otrzym y 
w a lby zamiast pieniędzy kupon na 
pewną ilość m etrów  sześciennych 
budow li — nadal jest rozpatryw a
na i prawdopodobnie zostanie zrea 
lizowana. Zyski z lo te r ii będą prze 
znaczone na budowę mieszkań, k tó  
re otrzymywać mają wygrywający. 
Wielkość lokalu mieszkalnego za
leżna będzie od wysokości w ygra
nej obliczonej w  metrach sześcien

19 „D o m  O tw a r ty “
T E A T R  K L A S Y C Z N Y  'M o k o to w s k a  13): 

o godz. 19 „K o b ie ta  w e  m g le " .
C O M O E D IA  (S zw ed zka  2): o godz. 19 

„S zczę śc ie  F ra n ia " .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ): 

c h w ilo w o  te ą r t  n ie c z y n n y .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I fZ y g m u fl-  

to w s k a  8): re w ia  p. t. „K o n fe re n c ja  
O N Z " , pocz. 17.15 ! 19.15, n ie d z ie le  i 
ś w ię ta  15, 17.15 1 19.15.

W i n u

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): ..Z akazane  
P io s e n k i“  n ow a  w e rs ja , pocz. 12.15, 14.30, 
16.45. 21.15 Z w . Z a w  19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „ L e n in  w  
p a ź d z ie rn ik u “ , pocz. 12.30, 14.45, 19.15,
21.30. Z w . Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „ B ia ły  
K ie ł “ , pocz. 13, 15, 19; 21. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112) ..P rz e 
c z u c ie “ , pocz. 13, 15, 17. 21 Z w  Z a w  19.

AKTUALNOŚCI Nr. 1 'Marsza rkowska 
112): N o w y  p ro g ra m  n r. 47. pocz. seansu 
o godz. 11

S Y R E N A  (P ra g a , In ż y n ie rs k a  2): .L e 
n in  w  p a ź d z ie rn ik u “ , pocz . 12.30, 14.30,
16.30, *0.30. Z w . Z a w . 18.30.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „O s ta tn i e ja p " ,  
pocz . 15.30, 20.30. Z w  Z a w . 13-e j.

Zw. Skarbowców wznosi własną siedzibą
Pierwszym chyba zw iązkiem za- przy pasażu, ja k i połączy ul. Czac 

wodowym, k tó ry  buduje dla siebie j kiego z Mazowiecką.. Dom będzie 
własną siedzibę, jest Zw. Skarbów 'j lic z y ł'p ię ć  p ię te r i chociaż rozpo
rów. Jako jeden z zamożniejszych częto roboty dopiero wczesną je- 
zw iązków pracowniczych wznosi j sienią, to jednak, już skończono be 
on od fundamentów obszerny ¡tonowanie p iwnic" i ustawia się o- 
gmach przy ul. Mazowieckiej 6/8. szalowania 1 zbrojenia pierwszej
gdzie obok w ie lu  pomieszczeń b;u 
rowycb przew iduje się bocznej 
oficynie wybudowanie sali zebrań

______  _  i na 400 osób. pokoi gościnnych itd.
nych budowli. Pomysł jest bardzo Oficyna ta będzie zbudowana tuż

Ostatnie chryzantemy na zieleńcach
M ie jsk i W ydz'ał Ogrodnictwa ob są ostatnim i kw ia tam i zasadzony- 

sadził wszystkie zieleńce i k lom by m; przed nadejściem zimy. Po ich 
parkowe żó łtym i chryzantemami okw itn ięe iu  Wydz’ał Ogrodnictwa 
Są to kw ia ty  późnej jesieni, koń- j rozpocznie swój sezon zimowy,, po 
czące przed zimą nasz sezon kw ia - j legający na przygotowywaniu się 
Łowy. I  tym razem chryzantem y1 do wiosny.

kondygnacji parterowej.

Miejski Urząd Podatkowy będzie V,-e 
wadził rejestr lokatorów na podsta 
list, dostarczonych przez gospodarz)'’

Wpłaty na Fundusz Gospodarki M1 g 
szkaniowej będą rejestrowane ' ,ei>l 
wykazów nadesłanych za pośredniU"1 
KKO.

Urząd Podatkowy
kontrolował wpłaty oraz zajtwi , , 

. te Aw razie potrzeby przymusowym
ganiem należności.

Miejski

Filharmonia Stołeczna
nlicu Howoijiodzka 49 „ROMA”

f & O f f s c e * * #  S « f m # O f 9 f C z n ę |
P ią te k  d n  5.X I .  o godz, 19 O rk ie s tra  F i lh a r m o n i i  S to łe czn e j
D y ry g re n t: W IT O L D  R O W IC K I. F o r te o ia n : L E O N A R D  C A S S IN I (A n g lia )  
o raz  R e p re z e n ta c y jn y  C hó r Z w ią z k u  H a rc ę rs tw a  P o ls k ie g o  p rz y g o to w a ń ?  

p rzez  W. S ko racze w  ik ie g o ,
Prr>cTR*m: c h a r ' " ' f ^ - ; ^ r  — P o e m a t o S ta lin ie . C h o p in  — o n c e r t  fo r te p ia - 
n o w y  e -m o ll.  G lie re  — B ra te rs tw o  N a ro d ó w . D y re k c ja  F. S. u p r z e jm i  
p ro s i p . t .  P u b lic z n o ś ć  o p u n k tu a ln e  p rz y c h o d z e n ie  na k o n c e r ty .  Po roz* 
p o czę c iu  k o n c e r tu  d rz w i na sa lę  będą  z a m k n ię te . K  16911'°


